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Kraków, 20 listopada. 
^i&duinoścL, k tó re  od szeregu dni na-dcho- 

T* z Czech, św iadczę, że m łoda, a niezbyt for- 
sklejona rep u b lik a  „czesko-słowacka" 

^ ^ o d z i  ciężkie przesilenie w ew nętrzne, Obe 
°2le prawdę Czechy są. w idow nię zamieszek 

^M ow ościow ych . k tó re przybrały  ostre  i gro- 
fórtny. w  szeregu m iast i m iejscowości po- 

Czecham i a  N iem cam i przychodzi do 
'Wnych starć , w  k tórych — wskuifcek u- 

. w nich czeskich „legioaiarzy" — ieje się 
padają  ran n i. a. n aw et zabici. Jak  dotąd, f 

tych s ta rc iach  Czesi sę  s tro n ę  agresyw ną: \ 
^ io n a rz o “ bu rzę  w różnych m iastach pcm - 
^  ndroigie sercom " wszcchn iem reckim , tlu - 

Czeskie dem oluję redakeye niem ieckich 
ń* 111 ’ Niemcy bron ię  się, a ponieważ sę s tro n ę  ! 
k p H . więc obrona ta  n ie  w ypada zbyt sku- i 
^ IVłe- N atom iast tem  w iększe rob ię a la rm y  jj 
i Hranjcę. j

^'arrny te  n ie  robię zbyt w ielkiej rek lam y | 
czoskiemu, jako  praw orządnem u or- j 

ow | państw ow em u. Dotęd Czesi tem  i 
1 O g lę d n ie  dobrze w  opinii zagranicy, że 

y  stosunkow o najszybciej ze w szystkich \ 
DO''vatałych p ań s tw  uporządkow ać swo-je j 

^ętrene sto sunk i. Jednakże n ied ług i czas ' 
H  a  u porzą dkowań ie to  okazało się tylko 

W ew nętrzna słabość Czech, jako pań 
y .  ^ o d o w o śc io w o  niejednolitego, z liczebną 

,82®iclę rządzącą, w ystąp iła  bardzo szyb- 
k. ^ t r a w o .  Zaledw ie udało  sdę Czechom ja-

H o

Uroczyste posiedzenie
W arszaw a (tel. M.). W e środę o godzinie S-tej 

po pcludu iu  odbyło się w Bydze pierwsze in a u ­
guracyjne posiedzenie obu delegacyj pokojo.
wy cii w pałacu  Czarnoglowców. Posiedzenie, 
było publiczne, z udziałem  przedstaw icieli p ra ­
sy, bardzo licznie zebranej publiczności, przed­
s taw ic ie li Łotwy i  innych pań 3 1w. P rzew odni­
czył prezes delegacyi polskiej, w icem inister 
Dębski, Po spraw dzeniu  pełnom ocnictw  i  do­
pełn ien iu  przedw stępnych form alności, p ierw ­
szy zabrał głos w icem inister D ębski.

P rzedstaw iciel Polski podniósł pizedew szyst- 
k iem  w ypróbow aną gościnność i życzliwość rz ę ­
du  łotewskiego, a. następn ie stw ierdził, że Pol­
sk a  delejajcya pokojowa m a stanow czą wolę 
zaw arc ia  deflnityw nogo pokoju.

Polska — pow iedział w iccm irdater D ębski — 
chce i potrzebuje pokoju i dlatego mogę tu  zło­
żyć stanow cze zapewnienie, że państw o nacza, 
p row adząc sam odzielną politykę, n ie  zejdzie 
z drogi pokojowej, lecz przeciw nie uczyni wszy­
stko, aby pokój był trw ały . Podkreśliw szy na­
stępnie, że zapew nienie tq dyktow ane jest s ta ­
now iskiem  polskiego Sejm u, rząd u  i społeczeń­
stw a, w icem inister Dębski powiedział:

W ciężkich w alkach pokojowem porozum ie­
niem  Polska u s ta la  zgodnie swoje g ran ice  i 
p raw  swoich do ziem  posiadanych gotowa jest 
bronić, p ragnie również rozw ijać pokojowo są ­
siedzkie sto sunk i n a  w arunkach  poszanow ania 
w zajem nej n ie re d te r j i foj  i *aw*ręim»Sei, oraz, 
n ic  wlgącanLa się do spnitw w ew nętrznych / có 
będzie podw aliną sto sunku  (Polaków do  ich 
w schodnich sąsiadów .

Tylko przez napraw ien ie  krzywd, wyrządzo­
nych  przez daw na Bcsyę Polsce, ty lko przez w y­
rów nanie dziejowych porachunków  — kończył 
przedstaw iciel Polski, — ©sięgnąć będzie mo­
żna pokój szczerego porozum ienia.

delegacyj pokojowych.
Po przem ów ieniu w icem in istra  Dębskiego za- 

bnal głos Jcffe:
R csy jsko-ukra ińska delegacya — m ów ił Jof- 

fe, — stw ierdza z zadowoleniem , że n ieporozu­
m ienia, podające w w ątpliw ość szczerość poko­
jow ą Polski, lik w id u ję  się. Rosya i  U k ra in a  nie 
zgadzają się n a  obejście pokoju i raczej wolą 
o tw artą  w ojnę, niż walczenie z przeciw nikiem  
ukryw ającym  się  pod rozm aitym i pozoram i (a- 
luzya do P e tlm y  i Balachow icza. Przyp. Red.).

K arta  w ojenna — m ówił dalej Joffe, — nigdy 
nie w płynie n a  politykę Rosyi i U kra iny  sow ie­
ckiej. Pozostaną cne zawsze w ierne zobow iąza­
niom . Mimo, iz W rangel jest zniszczony i arm ia  
jego n je istn ieje , m im o, iż b liską  jes t zguba Pe- 
tlu ry  i  Bał.achcwicza, Saw inkow a i  Perem yki- 
na, będziem y prow adzili rokow ania z tą  sam ą 
jak  daw niej szczerością w .stosunku do b ra tn ie ­
go n aro d u  polskiego, tem  bardziej, iż m usim y 
się głównie porozum iew ać w sp raw ach  ekono­
m icznych, co do k tórych  osiągnięcie zgody je ­
szcze bardziej zwiększy podkreśloną przez prze 
wodniczącego delegacyi polskiej sam odzielność 
polityk i polskiej.

Na tem  zam knięto pierw sze uroczyste posie­
dzenie konferencyi pokojowej.

W arszaw a, (Telcf. M.) Ż  Rygi donoszą o pierw- 
szem posiedzeniu konferencyi pokojow ej je­
szcze, co następu je : Joffe w yraził w  krnicu swe­
go przem ów ienia zadowolenie, że rokow ania 1 
pokojowe prow adzone sę ze strony  polskiej w" 
dalszym  ciągu pod przew odnictw em  m in is tra  
Dębskiego. Spraw ozdanie pełnom ocnictw  w y k a­
zało, że są one zupełnie w ystarczające. Ze s tro ­
ny rosyjskiej w obradach  uczestniczę jako  de­
legaci Fuei stenberg, C haneckii Kwiryno. Ter­
m inu  następnego posiedzenia jeszcze n ie  u s ta ­
lono.

u h  LMMjMiwdb r  ■ M R m n m n n M H

. „per fas e t nefas", u jarzm ić i uspokoić 
Ppyfoicye i p rzy tłum ić Ruś za.karpa.ckn, 

^ b e  P°WStal  Prz‘ec^w'^° n im  przeciw nik daleko 
■ ^ ipieczniej9 zy, — Niemcy, k tórzy  zdając 
Bę z sytuncyi, weszli n a  razie  n a  dro-
S » ,  Li „spokojnej**, a le  w ytrw ałej, o swoje

lŁOn'sty tucyi ne-
H tjii sfery  czeskie, jak  się zdaje, zdecy- 

*ię to  w ystąp ien ie Niemców przy tlu- 
S o  fizycznym terrorem . S tąd  te  nze- i
łfy ''Sam orzutne" gwia.tty czeskich legiona- 

ych bezkarności, stąd  tu m u lty  cze- 
Htyv ^ ^ w , to lerow ane przez wteidze. Ta po- 
%  J ! 81. tem  bezpieczniejsza, że w dzisiej- 

ie rzeczy Niemcy czescy próżnoiby a- '
Niem.ców z poza Czech, gdyż to od- ‘

'hoże znaleźć tam  oddźw ięk „w ser- j
ieQ ’ Pio w czynie.

% Ze n a  dłuższą m etę podobna polityka i 
ic ^  b trzym ać. Czesi będę m usieli przy- ' 

j . 0  Przebudowy swego państw a na in- 
'  ^ach, n iż  sobie je sam i „ex-im provi-

N ^ a u - P rzy  tej przebudow ie łatw o m o­
li że Czesi m ieli n a  początku o w ie-

y żołądek, niż ape ty t i że część zagar- 
''fbra caduco" czy też niec.p-a.frznościę r 

^ " 'I ty j^ ^ to ry ó w  lepiej jest raczej oddać p ra  • 
^  i ^ ^ ^ 'ś -c - ic ie lo m . N a razie zaś jedno&hon 
v  8 0  ^  ^ c,e s taw ian ą  budow ę p ań stw a  czc- 

^ s a j ę  zaburzenia w ten sposób, któ 
orzy św iatu  oczy n,a jej w łaściw ą

Trzy dywizya Petiury przekroczyły granicę polską?
Kontrofenzywa ukraińska.

Lwów (tel. \vł.). Z Tarnopola donosi jeden z I 
dzienników , jakoby trzy dywizye P etiu ry , uch©- I 
fizęc przed przed bolszewikami, p;zekr"czyły j 
g ran ice pŁlskio. Zosteły one, w m yśl tra k ta tu  
pokojowego, rozbrojone przez wojska polskie, j 
A tam en  P e tlu ra  i generał Paw leńko ze swoim 1 

sztabem  m ają  sję znajdow ać już po zachodniej *

stronie  Zbrucza. Część oddziałów ukraińskich, 
któne wycofsły się z K am ieńca Podolskiego, 
rozpoczęła z pomccą oddziałów konnicy flanko, 
wrą ofenzywę w kierunku pćlnocno-wschodmlm.
Pod W ołoczyskam j i P loskirow em  g ra su ją  loaii- 
dy rozbójnicze, rab u jąc  ucieka jących  uchodź­
ców i żołnierzy.

Słano«iskctctwywrazi8Z3ląciaKcwnaprzezZ8!igowskrega
Warszawa. (Telef. M.) W edle w iadom ości o- 

trzym anycli tu  z Rygi przew odniczący konsty­
tu an ty  łotew skiej ośw iadczył przedstaw icielow i 
L itw y Kow ieńskiej w Rydze Zaulisowi, że ewen­
tualne 7 .1  jęcie Kowna przez Żeligowskiego po­
stawiłoby Łotwę wobec konieczności wzięcia 
w obronę L*twy Kowieńskiej.

M it  z a w ia n a  stan na PcIaMw I M m m i
Warszawa. (Telef. M.) W rozmowie, z przed­

staw icie lam i Litw y Kowieńskiej oświadczy! 
Joffe, że s Iaotóa litewsko resyjska będzie na 
nowo usta lona w przeciągu trzech nDssłęcy. Po 
rozbiciu„W rangla w ojska sow ieckie zwrócą się 
przeciw  Saiw nkow i i Bałachowiczowi. Ścigając

i ich , wojska bolszewickie będą zmuszone rozpo­
częć wojnę z Pclakam i i  Żeligowskim.

PorozumMaie Litwy M m i  so ie la m i.
Warszawa. (Telef. M.) Kiędzy Litwą kow ień­

sk ą  a Kosy j sowiecką nastąpiło ścisłe porozu­
mienie. W zw iązku z tem  a ttach e  bolszewicki 
w Rydze Grigoriew w yjechał do Kowna.

JaKle wolska w M i  na obszar Wllaa.
P aryż  (PAT) B iuro Kor. W ojska angielskie 

francuskie, belgijskie i h iszpańskie będą u trzy ­
m yw ały porządek na obszarze W |ilna podczas 
plebiscytu.

tm m a

M in ls ie i*  G r a b s k i y s t^ p u i© .
Wycofują go z gabinet? narodowi c e m c k r a c i .

Wrarszaw a. (Tel. M.) Narodowi dem okraci wy- , Grabskiego z gabinetu . Aczkolwiek ustąp ien ie  p.
stąp ili wreszcie z o tw artą  przyłbicą. W czoraj i . Grabskiego ze stanow iska m in is tra  sk a rb u  n ie  
w godzinach wieczornych w ystosow ali oni do ; zaskoczyło nikogo, powszechnie bowiem wola- 
pr-izydonta m in istrów  W itosa list, w k tó rym  \ no, że dalsza jego gospodarka skarbow a dopr*.

go c w ycołan u p, W ładysław a i w adzić może państw o do ru iny , to jednakże list
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Związku ludowo-narodowego, którego konse- 
iw en cy ą  może być zach .iian ie  gabinetu k o ali­
cyjnego, w ywołał pew ne wrażenie. W kolach 
politycznych nie k ry ją  się z tem , że wyw oływa­
nie kryzysu w chw ili, gdy w Rydze toczą się 
rokow ania pokojowe, je s t jeszcze jednym  do­
wodem, ja k  m ało narodow i dem okraci bezą się 
z In teresam i państw a, gdy w ym agaj? tego ich  
łn te ry sy  party jne , a że zw iązkowi ludowo naro ­
dow em u zależało r.a w yw ołaniu przesilenia g a­
binetow ego świadczy fakt, że kolportu ją on wia­
domość, że Narodowe Zjednoczenie Ludowe oraz 
k lu »  chrześcijańsk ie j dem okracyi zam ierza ją  
rów nioż odwołać swoich prezdsta w isieli w gabi­
necie p. Skulskiego i  N owodw orskif go.

Sprawa ć s i i s j i  # w K ł  i t a t f i  Bis p n a ^ śm a .
1 W arszaw a (Teł. M.) W cedle inform acyi olrzy- 
! manycli przez waszego korespondenta spraw y 
( u s tąp ien ia  m in istra  skarbu  z rządu nie modna 

jeszcze uważać form alnie za przesądzoną, dotąd 
' bowiem prezydent m inistrów  n.ie otrzym ał je ­

szcze od pana G rabskiego zaw iadom ienia o rc- 
zygnacyi.
Przesilenia gabinetowego nie bądzie.

W arszaw a. (East Express) W edług ośw iad­
czenia pryw atnego p iezydcnla m inistrów  Wito- 

! sa v\ ku loarach  sejm owych, to przesilenie ga- 
I binetow e ograniczy się do osouy p. Grabskiego.

słów do składu delegacyl pokojowej w
Obecność bowiem posłów rząd  uw aża na * j , j .  
czną. W czoraj w tej spraw ie odbyło się 
dzenie przedstawicieli klubów z udziałem 
zydenta m in is t:6 w W itosa. Poza W y z w ó l ®  
k.luby podzielają stanow isko rządu.

P i e l i  ustawy o s a z n i i
W arszaw a. (Telef. M.) Jak

klub poselski PSL P ia s ta  zam ierza w PrZ^*b|ej 
tygodniu  wnieść do buław y m arszalko"*' 
p ro jek t ustaw y o sam orządzie wojewóut 
opracow any przez pos.a Buzka. Spraw a 18 „■£, 
się ak iu a ln ą  wobec bliskiego u c h w a l e n i a  u 
wy o sam orządzie gm innym .

mnie

Wstąpień e ao P. S. L. ^
W arszaw a. (Telef. M.) Pos. p io tr  \VitfcQwS. ,

0 zniesienie Państwowego Urzędu Nal ftO W O gO  j N arodow em  Zjednoczeniem  Ludowem, gdĵ ?a
w  & %* | ,ja j svv5 j gjog przeciw senatow i, zgłosił ^

p rzystąp ien ia do k lubu  posłów l u d o w y c h  
P iasta .

Gosoodarka PUMA naraża państwo na miliardowe szkody.
w arszaw a (teł. M.). Na dzisiejszem  posiedzę- j wania eksporlu dcpro-wadzlla do tego, ia  z Fv~ 

n iu  Sejm u posłowie Bryl i dr. B ar de 1 w raz z in - i wadu braku moteryalów technicznych, braku 
nym i członkam i k lubu  poselskiego P. S. L. z,gto i kapitałów zastanowiono wiercenia całego sze- 
s il i  do buław y m arszałkow skiej w nioski mmło i regu szybów. R afinerzy wobec zapełnienia zbiór 
w sprawie skasowania państwowego urzędu na j n ików  i wobec zaham ow anego niezdrowym  fi- 
liowego. W e w niosku tym posłowie Biyl i to- j skalizm em  eksportu, nie są w stan ie nabywać 
warzysze stw ierdzają , że dotychczasow a pali- j tej ropy. Z chwilą, kiedy państwo pozbędzie się  
ityka państw ow ego u rzędu  naftow ego dowodzi, : niepotrzebnego ioriralizm u, stosowanego przy 
i ż  urząd ten nie um iał wykorzystać tych skar- ! eksporcie prztz państw&wy urząd naftowy, bę. 
iłów, któro zawierają nasze kop lnie ąsfiow e i j dziemy m ogli przy obecnym stanie zapasów wy  
swoją p o lityką doprow adził do tego, że produk- j syL ć regularnie ca irfierćęc około 4030 cystern  
ta  naftow e w ypełn iają  zbiorniki, a przemysł | picduktów gotowych. Przyjmując stasowaną o- 
naftowy upada z dnia na dzień. Z chw ilą pow- . beczuc stawkę ekspertową, zysk roczny dla pań 
etami a p aństw a polskiego znajdow ało się w za pa i stwa wyniesie 21 i  pól miliarda msrek. Tym cza

I
Sprawa Gdańska i Litwy 

przed Ligą Narodów.

sach około 40.000 cystern ropy i 8000 cystern 
produktów , dziś zaś m am y 0 0 . 0 0 0  cystern ropy 
i  20.000 cystern produktów . Z tych cyfr jest o- 
czyw iste, żo gospodarka państwowego urzędu 
naftow ego doprow adziła do katastro fy , ktćrcj 
niezwłoczne uchylenie jest nakrzem zdrowego 
intccesu gospodarczego. Nieudolność państwo, 
wego urzędu naftowego w sprawie zoiganizo-

sc-m w ostatn im  okresie rocznym  państw ow y 
u rząd  naftow y zdołał w yeksportow ać zaledw ie 
12.CG0 cystern. Jest to cyfra za trw ażająca . N aj­
wyższy czas położyć kros tej nieudolności i po­
m niejszan iu  dochodów' państw a. Wobec tego 
w nioskodaw cy dom agają się n a ty c h m ia s to w e ­
go zniesienia państwowego urzędu  naftowego.

Przeforsowanie wniosku k s .  Kotuli w sprawie senatu.
Z kemisyi konstytucyjnej.

(Warszawa. (PAT) Kom isya konsty tucyjna pod 
przew odnictw em  posła profesora D ubanowieza 
odbyła szczegółową rozpraw ę nad zgłoszonym 
n a  poprzedniem  zebraniu  w porozum ieniu  z in ­
nym i k lubam i w nioskiem  lcs. d ra  K otuli co do 
sk ład u  senatu . P rzedstaw iciele poszczególnych 
s tro n n ic tw  sto jących n a  stanow isku  senatu  
przede wszystkie m przedstaw iciele chrześcijań­
sk iej dem okracyi, zgłosili do tego w niosku sze­
reg  popraw ek, na k tóre następnie w nioskodaw ­
c a  się zgodził. W niosek został następnie uchw a­
lony  16 glosam i przeciw  15.

W  rozpraw ie nad a rty k u łem  36 w niesiona zo­
s ta ła  popraw ka uchy lająca dw a ostatn ie m tępy  
tego a r ty k u łu  w pierw otnym  tekście kom isyi.
Rozpraw y nad  tą  popraw ką odroczono do n a ­
stępnego posiedzenia.

W arszawa. (Telef. M.) Nie ulega najm niejszej 
w ątpliw ości, że najbardzie j podkopuje iosty- 
tucyę sen a tu  n a  teren ie  sejmów ym p r2 ewodai-

Warszawn. (Telef. M.) Z Genew’y telegra,^[1jl9  

Spraw y techniczne oraz sp raw a p rz y s tę p '.^  
nowych państw  zostały pom yślnie zalań * 4 g, 
w k o m isjach . O Polsce na  ostatn icm  P°J1?ałą« 
n iu  plenarnem  mówił lord Robert Cecil tajj» 
od Polaków, aby przedstawili swćj Vs°- gjj, 
co do przyszłości G dnńskaoraz domagajł* ^  
aby do omówienia spraw spora pclsk® jiłf»  
sk»CEO udostępniana w szystkie dokoń* 6  ^  

i które w tym celu muszą być  opubUko»oBC' i 
tonie m owa Cccila by.a n a  pozór bezsU°® fl. 

i bez zbytniego przejęcia się, jak ie  następ11,0̂
| jaw n ił przy om aw ianiu  spraw y armeński®!’^  

ogół sądząc z rozmów i d y sk u s ji komisy!11* 
oraz obrad ogólnych w szystkie narody c • ;eii, 
m ożliwie prace Ligi, w ysłały przedsW ^i 
obanajom ionych ze sto sunkam i fachowy0**,^*

. kształconych i oryen tu jących  się. Polska 
} gacya jes t najm niej liczna. W Genewie ° c

sk lc lj1

W arszawa. (Telef. M.) Postulaty
czący kom isyi konsty tucyjnej profesor Dubano- 
wicz, albowiem  tak ty k a  p. Dubanowieza prze­
ciw staw iania argum entom  lowicy w spraw ie 
sen a tu  pogróżek zm ajoryzow ania, dzia ła  w p rz e ­
ciwnym  k ie ru n k u  naw et n a  te elem enty w 
Sejm ie, k tóre w ypow iadają się za senatem , ale 
chciałyby ze względu na, wyborców uniknąć 
w alk i za tak  m ało popularnem  hasłem . Obser­
wować to m ożna było n a  wczorajszem  posiedze­
n iu  kom isyi konsty tucyjnej, n a  k tórein  pos. 
M aiakiew icz im ieniem  swojej grupy w yparł się 
wmiosku swego kolegi klubowego ks. K otuli, ja ­
ko reakcyjnego i zastrzegł sobie n a  plenum  
w ciną rękę przy głosow aniu. Mimo tego do­
św iadczenia pan Dubanowicz przeforsow ał n a  
kem isyi wniosek posła K otuli z n iezn 3 cznemi 
popraw kam i k lubu  chrześcijańskich  dem okra­
tów 16 głosam i przeciw 15 głosom, prow okując 
secesyę socyalistów, Tugutowców, N P R . i S ta- 
pińczyków .

■wane jes t przybycie Lloyda George.
U vzg ądnisme postulató w p -K E S

Warszawka. (Telef. M.) Postulaty £  
polskiej co do zmiany niektórych 
korstylucyi gdańskiej zostały  
wzglęinfone, Między innem i zniesione 0 
G dańska juko m ias ta  hanzeatyckiego,uaausiui. juku m iasta. nanzeaiy cłii;bUi . i j

0 sprawie uteny wolshewej CdańsKa
Warszawa. (Telef. M.) O nadzw yczajn6** £- 

siedzeniu Rady Ligi narodów  w s p r a w ia  
ska nadesz.y jeszcze następu jące  wiado* ^  
Rada Ligi narodów podzieliła punkt 
koniercncyl ambasadorów co do P° f-ól!1*' 
Polsce mandatu obrony wojskowej Go J(jj 
Kom isya w ojskow a L ig i  nia r o z p a t r z e ć  s\ g%o'
1 formę brzm ienia tra k ta tu  o obronie * 
w'ej G dańska przez Polskę. W tyin ®e*u 0 ja &

Sprawa Kościoła w Sejmie.
W arszaw a (PAT) Pcsiedzeuie sejmu. M arsza­

łek  zaw iadom ił, żo kom isya budżetow a w yzna­
czyła do sejm owej kom isyi kontrolnej długów 
państw ow ych posłów Głąbińskiego, Kędziora, 
Skupia, D iamanda, Zagórskiego, ks. Adamskiego 
A Fedorowicza.

P rzystąp iono  do dalszej dyskusyi k o n sty tu ­
cyjnej.

Poseł H alban w ykazuje szkodliwość d la  pań­
stw a rozdziału jego od kościoła. Pos. W aleicn  
(polskie stronnictw o ludow e). W sporze o stosun 
nek kościoła do państw a stronnictw o mówcy za­
chow uje stanoawisko neutra lne, natom iast jest 
zw olennikiem  tego, aby w konsty tućyi było po­
stanowione: wolność sumienia, wclaość wyzna­
nia, równość wszystkich wyznań przed prawem, 
niourzędowy charakter wyznania.

Pos. Gumowski narodow y związek ludow y do 
m aga się naczelnego stanow iska d la religii ka­
tolickiej.

Pos. arcyb. Teodorowicz wywodzi- że m ństw o 
powinno z,apewnić kościołowi nietylko jego stan  
p osiadan ia  ale także i s tan  jego posiadania re ­
ligijnego. Rozdział kościoła od państw a jes t ak ­
tem , k tó ry  krzywdzi s tan  posiadania religijnego 
obywatela. My wolność m usim y dziś pojmować

tak  jak  się ją  pojm uje dla każdego stow arzy­
szenia. w państw ie m usim y inieć zagw arantow a­
ną wolność swego posiadania i rządzenia się 
w ew nątrz swemi prawam i. W zagrożeniu wol­
ności m yślen ia i w próbie pew nego upaństw ow ię 
nia ucłuć, widzimy zamach państw a «a swo­
bodę naszą w ew nętrzną.

W związku z mową ks. b iskupa Teodorowicza. 
m inister ro ln ictw a Poniatowski daje w yjaśn ie­
nia, iż te tylko dobra duchowne zostały oddane 
na  parcelacye, które m ają  w księgach hipotecz­
nych ty tu ł własności p rzepisany na państw o.

Po odesłaniu  wniosków' nagłych do komisyj, 
między innemi o pclęczoniu kresów wschodnich 
z państw em  polskiem 1 o znlosieniu p<vń*łw o le ­
go urzędu n e to w eg o , orcaz o udzielen iu  sub- 
wencyl 10 milionów m arek dla kas chorych ma* 
łcpoisfcich i Śląska Cieszyńskiego, m arszałek wy­
znaczył następne posiedzenie na w torek godzi­
nę 3.30 popołudni nu.

I! adzisi ssiiis w itljutyi & M -
Warszawa (PAT) P ism a w arszaw skie dono­

szą: W czoraj odbyło się posiedzenie klubów sej­
mowych w spraw ie senatu- Rząd zwrćcił się da 
Irakcyi seimCwych z prepazycya wyborów po.

sya w ojskow a zbierze się w Genewie 
listopada

P a te w sM  p iJ i la l  t n r n n
P aryż (FAT) Havas. D nia 18 bm. Pade1”®̂  

podpisał konwencyę polsko gdańską-
Wo;sKa enten y opuszczą
Paryż (PAJ). Ag. H avasa donosi

cya ambascidorów zadecydow ała, że^ êStc**■se°:

znajdujące 
w Gdańsku, opuszczą m iasto w naj
francuskie i  angielskie.

s iłs fc ł, U Sitem owioń o kom isyę fra.ncusk®' 
angielską, celem przeprow adzania ^  fw 
w łasności, należącej do Niemiec, 
skę a wolne m iasto Gdańsk.

Nastticca sir Towera. . k0* 
Warszawa. (Telef. M.) W koalicyj™ ^  

łach dyplomatycznych uchodzi za rzec 
że następcą sir Reginalda Towera na 
sku wysokiego komisarza wolnego (0 f 
Gdańska będzie Forer. Nom inacja t8. 
charakter tymczasowy.
Rząd polski n e otrzymał *r ‘°£|egO> 
o pod ̂  sa niu traktatu gdan' 

Wcrszawa, (Telef. M.) Do dnia d ^  0t 
ministerstwo spraw zagranicznych ^e\e9$eu -  
maio fnlormacyi o podpisaniu prze* vcb *{. 
polską traktatu gdańskiego. W PovV®. ;e' p° ^  

i lach politycznych u trzym ują , że szj \esO[tf 
' sanie tra k ta tu  pizez delega^yę pol-k? ud^j{ 

gole problem atyczne, gdyż in stru k cje , 
ne przedsiaw  icielcm  polskim , nie P ^ o  
podobnie pospiesznego z l i k wi d o wa n i a -  
gadnienia.



„GPNTEtJ KHAFOW SFI* Sir. 3

Łi^cjadlo pc lityczne.

Rokoszanie.
K raków . 20 listopada, 

totcy \ T * d(nva dem okiacya n je u slc je  w swej 
«*/■ Mało tego, że zasypuje Sejm  i różne ko- 

^ in tow e przeróżnem i ink-rpołacyam i, o- 
» tw ^ Cenii się głównie na potwuirzach i oszczea- 

j _4* Pró^a-dzif jednocześnie w prost szaień- 
łtiy.T^^Panię wiecową, j prasow y, a  n.a wszy-

tych „-Ła'',-"W i «.« «■ L- ! n Ii

^ iz o  1 *>cŁ,aiteróvv- Na- obecny, k tóry  
^ch °bronę n aro d u  w najcięższych w arun
^  > który przedziw nie zlewa dziś duchow o

ceg®, jak  .najazdy  N orm anów , Tatarów , P ra  
saków . Moskali czy innych zaborców. Jest 
obcą narodowej m yśli i chce pozostać nie 
tylko obcą, ale Wrogą lej m yśli".

„Precz wyrzucić ten  wrzód ropiejącyl** — oto 
hasto posła Zam orskiego, oto hasło  narodow ej 
dem ckiacyi. Ona nie uznaje innych  w narodzie 
przekonań; niż swoje w steczne i zatęchłe w ska­
zania . W szelkie ożywcze tchn ien ia  nowoczesnej 
m yśli dem okratycznej, wszelkie dążenia ir„as 
ludow ych ero wyzwolin z pod ucisku  m ożnych 
katcgory j — nazyw a najazdem  T atarów , n a jaz ­
dem  sił wrogich i obcy chi 

Cc na  to odpowie lud polski? Ja k  oceni tę

n ikczem ną nagonkę n a  sw-e najśw iętsze praw a 
uczestn ictw a w budowie Ojczyzny w olnej, n ie­
podległej i praw orządnej?

Odpowiedź jes t ja sn a  — upiory  z cm entarzy­
ska dawnego nierządu  m uszą być raz n a  zaw ­
sze wypędzone z u p  eyw Mocowanych stanow isk  
w Rzeczypospolitej Polskiej! Lud polski nie do­
puści już dzisiaj do „wojny domowej", której 
ta a  pecyną endeccy rokoszanie, zapatrzeni w 
straszne przeszłości up iorzyska. Dziś ludow i 
polskiem u starczy sił, aby zdław ić m izerne o- 
g ruska zarazy, zanim  płom ienie m iałyby objąć 
dom  ojczysty.

W a l k a  o  G ó r n y  Ś l ą s k .
* «J pi ócuzi n lii u nic >y a o „ # i t i i i ■ r •
sy z m etropolią  -  rzu ca ją  oszołomie- ? Manii3St3CY3 WOl) POiSKlB ItlOflOSC!.
W ind-7,7 lir.iiK-mri r,r>llivrv/,ni n a tu r z e -  ! * r  '

Bi i ; z m eiroponą — rzucają  
ró^jT2̂  wlacizy bankruci polityczni najprze- 
tljtQ Ŝ20 w yzw iska, obniżając tern pow agę  

§w ■ ^ k ^ te j  państw ow ości.
w osław ionej „ D w u grosz ów' c e‘ czyli 

u Porannej", ukazał się artykuł pióra  
^ f ‘a2imierz,a L utosław skiego, który cały nasz  
talr 'V3zysi.iiie.l\ naiw vższvch  przedstaw icieli. "'Szysułiidi najw yższych przedstaw icieli 

1 w Ład z y państw ow ej (wraz z arm ią) n a - 
wlałszeraami", zaiiracho-wcann n a  wol- 

ti^ j | 0  ńarodu, „spiskow cam i od la t 15 prze-
«ki
• to

,Sce“ i L d ..r P iłsudsk i, W itos, Daszyn- * la  Pologne!" itp.

W  R ydutow ach odbyła się d n ia  31 ub. m ie­
siąca  Olbrzymia m anifestacya celem  zaprotesto­
w ania przeciw  nadesłaniu  z Niemiec „Em igran­
tó w "  plebiscytowych lub jak  Niemcy nazyw ają 
A bstinunungsgaste.

W wielkim  pochodzie przy udziale k ilk u ty ­
sięcznego tłum u widniały transparen ty  z napi­
sami „Precz z em igrantam i, nie dopuścim y ich 
do plebiscytu 1" — „Vive la  Coalition!" — „Vive

^ ie^ l i “, 5 cok°faiszerst.w cm “P tylko sto ją  u  " Dalsze wykrycie broni r a ie c k ie j .
^hlt^’ a^ y nie dopuścić do B elw ederu czy 
•kiju a U służonych mężów endecy i, pp. Dmow 
4óty ’ ^-bticisłiiwskich, ,V 1 1 v  czy feey-

»>Pboc1Iiie spisek, k tó ry  n as  trzym a w nie- 
-V — pisze z całą czelnością ks. Lutosba- 
f “ l> w dalszym  ciągu n a  fałszerstw o 11- 
. jr, aby u trzym ać się u  władzy. M etoda ta  

weszła w nałóg, że naw et z ckazyi ob- 
pfeodow ego nie cofnięto się przed 

R o b ie n ie m  lałszersk iem . Cały N aród 
-ifCił wyZw eliny Ojczyzny w dniu  11 li- 

— oni, sk ierow ując falę zapału  i 
R o d z e n ia  n a  swoje koło m łyńskie — pod- 
Y?-11! tylko u k radk iem  datę, zam iast 1 1  

“ -uv"lajg.c 10! Mało kto może zadeł sobie
j ^ anie, na czem polega różnica i dlaczego 
E” 1® dały p  d a j ą  różne ogłoszenie. Różni- 
T~ prosta: 11-go Polska zrzuciła k a jdany  —.

Jęto Rzeczypospolitej, 10 go P iłsu d sk i 
l?VSui* sw oją w illę (!) w m agdeburskiej 
j T ^ t e y  — święto k lik i i osobistych przy- 

k tóżby m iał co przeciw  tem u, gdyby 
dzi otw arcie grono w ielbicieli uczciło 
t>v ^  Wyzwolenia swego kochanka, — gdy- 
Iji Ptzyjaciele w ieńczyli skroń swego wo- 

wiei-ncgo ^  ia t  15-tu k ierow nika wy- 
Dv śńuałych? To każdem u wolno. Ale 
thf ? a ^ 8  k-izai i tu  podrobić podpis naro- 

s’Łer=twcm wywołać w rażenie, że Na- 
zw aryow any, zaprzedał sw ą wol- 

Jednostce, że on i P o lska  to jedno, że 
'Wyjście z więzienia, jeistt tern św iętem , 

święci ogół. Nędzne to, maóoolkowc, 
w *  Crskie n iem al — i uśm iechnąćby się

W  Rudzie w pobliżu kolonii „G lueckauf" zna­
leziono jeszcze liczne g ran aty  ręczne i  p isto le t 
do kul świetlnych.

Na dworcu Opolskim w ojska francuskie przy­
trzym ały  2—3 wagonów s tr z e l i ła  arty lery j­
skiego.

Renegaci przy robocie.
D nia 6  bm. u k rza ł się w Bytom iu piewszy n u ­

m er w ydawanego przez renegata Kupkę, z.a pie­
niądze niem ieckie czasopismo w języku polskim  
i  niem ieckim  pod nazwą „Wola L udu" (Der W il­

le  des Volke3).
Na czele num eru w idnieje hasło „Za wolności 

:pra'\\o!“ i a rty k u ł w strp iw j którego ty tu ł jest 
program em  organu p. K upki „Górny Ś ląsk dla 
Górnoślązaków". x

A rtyku ł pisany łam an ą niem iecką polszczy­
zną domaga się „unieszkodliw ienia podszczuwa- 
czy terorystów  i burzycieli pokoju, którzy sieją 
n ienaw iść i niezgodę wśród Górnoślązaków, 
k tórzy  to biedni Górnoślązacy sam i chcą się 
przekonać za kim  m ają glosowmć itd . W tym 
sam ym  tonie niby to pojednawczym i bezstron 
nym  a n a  zakończenie „m ożna się już dziś prze­
konać, że pod knutem  (sic) szlachciców' bąazie
0 wdele gorzej, jak  to było u prusaków ." Oto isto­
tny  podkład całej tej podlej niem ieckiej roboty.

P an  K upka dla zam ydlenia oczu polskiem u 
ludowi śląskiem u założył przy pomocy Niemców 
„Górnośląski Kornic,et Plebiscytowy w Bytomiu
1 zamieszcza w swoim organie wezwanie od te­
go Kom itetu do Górnoślązaków i G órnośląza ■ 
czok polskiej i n iem ieckiej narodow ałci pod h a ­
słem „Górny Śląsk d la  Górnoślązaków".

Lud polski na Górnym Ś ląsku pozna się nie­
wątpliw ie n a  tej nowfej m achinacyi niem ieckiej 

t i  odeprze niecne zakusy zdraazieciucgo renega­
ta , działającego za pieniądze wroga.

Okrąq wyborczy cieszyński przydzielony do Morawskiej Ostrawy.
( i e ł r y r a t i t  i v t a » n y  „ G J ń c a  H r a k o i c n h i e y t f U

ch
BK.

2 politow aniem  nad tą nadętą py- 
■ p _ , , Sdyby fałszerstw o n ie  służyło  także 

U*%ia azT1iejszym , politycznym  celom".
Hi v'fSki 0 l3Ur2 a jące obelgi w ypisuje poseł Luto- 
^  u - , "  „Gazecie P o rannej" , przeznaczonej 

o h „ ^ l^ e j  1 bezkrytycznej publiczności, 
len poseł powagę neiszej najw yższej 

^ ( ^ .^ ń s t w o w e j ,  powagę naszej aj m ii bo- 
r, A w tó ru ją  m u chętnie zdradliw e 

\,X’skilf2?ty Wansziawskiej", „Ku,ryCra_ -War- 
, ® Cnf0" i lw owskiego „Słowa Polskiego".

' °®tai,niem piśm ie opisana jes t z iro- 
„butaw ow a uroczystość" n a  P la- 

B, Uti'. yńi w W arszaw ie, a  „publicysta sta- 
1 a^ej i s"ó j opis w ielkiej uroczystości woj- 

^  b ro d o w e j — tak  kończy: 
tyaJ®*Tciw.szy oczy w idokiem  „parady", 

pow róciła do swoich zaintereso-

K raków, 20 listopeda.
W  onegdaisztun num erze „Gońca Krf,.kowskle­

go" zamieściliśmy wiadomość, że Czesi przez 
sprow adzanie masowe oddziałów  wojskowych 
dążą do sfałszowania wyborów na Ś ląsku Cie­
szyńskim .

Nie na  tern wszakże kończą się czeskie tna- 
chinacye wyborcze. Dowiadujem y się, że rząd 
czeski wręczył parlam entow i wniosek u s ta ;.y  
m ocą której ze względu na podział Ś ląska Cie­
szyńskiego, ustaw a o prawdę w^borczom do par­
lam entu, u s taw a  o składzie i ustaw a o podzia­
le m andatów  będzie zm ienioną. Dotychczasowy

okręg wyborczy Cieszyn zostanie zniesionym  l  
przydzielonym  do okręgu wyborczego Mor. O- 
straw a Okręg ten  będzie wybierał ID posłów i 
8  senatorów'. P rzez przyjęcie powyższej ustawy, 
odbędą się dodatkowe wybory na Ś ląsku Cie­
szyńskim , w Hulczyńskiem , oraz Spiszu i Ora­
wie, k tóre będą wybierać trz,°ch posłów w dn iu  
w yznaczonym  przez M inisteryum  spraw  w e­
w nętrznych.

Zniesienie okręgu wyborczego Cieszyńskiego 
dąży — jak  to już pisaliśm y w „Gońcu K ra­
kow skim " — do sztucznego u trąc an ia  głosów; 
polskiej ludności Ś ląska. ,

%
ulu^ionej Mo&saiki i popołudniowej 

•tiL* 1 ki ' at,y w Z iem iańskiej kaw iarn i"...
J A__ Ol __________^ a i e ^ i o m d e n t a  „Słow-a Polskiego" niepo- 

w oczy by!a owa ..Para(la‘‘. w  
1= "”‘i e y udział gorący i entuzyastyczny ol- 

w ojska i ludu. Musi ją  tedy zba- 
^  ® c h o ć b y  swein piórem  pługaw em . 
n i  ’ z w " a  dem okracya chce wszystko znie 
V i. cs 7 kalow ać, chce w szystko

'Łzjg Po tw ciągu dw u la t  zdołano już 
. „Eę,-1, Zn,0'u zbudować.
^^°<li i e,SfŁ niepi-aeb’aganym  wrogi-ern 
^ , ' i ę 11 Państw a polskiego — pisze w „Ga- 

W arszaw skiej" poseł Zam orski, — 
a ńajazdu  n a  Polskę, ta k  sam o ob«

Ruslni węgierscy żądają autonomii 
Korytarz czeski do 

Kraków, 20 listopada.
|  P rzedstaw icielstw o B usinów  w ęgierskich, przy 
i gotowało m em orandum , w którem  stw ierdza, iż 
, R usin i zajm ujący od tysiąca przeszło lat półno- 
■ cno-wschodnią część W ęgier nie są ani odłamem 

Rosyan, an i D kraińeów  ani galicyjskich Rusi­
nów i skarży się iz R ada najwyższa i R ada am - 

; basadorów  uw ażają  kwestyę Rusi zakarpackiej 
za najmniej ważną. Czesi na konferencji po­

kojowej przedstaw ili, jakoby R usini węgierscy 
byli częścią Słowaków. Nie jest to praw dą.

Nie chcemy się ani zcżectózować ani zrusyfi­
kować — pow iada m em orandum .

I tylko w tedy gdy otrzym am y autonom ię, bę­
dziem y mogli przekształcić się w naród k u ltu ­
ra lny , wtedy zniknie u na.s nędza i podniesie 
się poziom umysłowy tak, że irredentystyczna 
p ropaganda ukra ińsk ich  i panslaw istycznych a- 
g itatorów  nie znajdzie u nas podatnego g run tu . 
Praw o zaw arte w autonom ii tery toryalnej da 
m ożność narodow i naszem u wolnemu od wszel­
kich wpływów rozw ijać się swobodnie tak pod 
w zglęiem  socya.nym  jak i w ram aen k u ltu ra l­
nych instytucyj pozwoli nam język nasz, do tej 
pory n iek u ltu ra ln y , uczynić ku ltu ra lnym , a  za­

terytoryainej w połączeniu z Wągrami. 
Kosyi zagraża Polsce.

ny nasze narodowe odpowiednio zużytkow ać 
' służbie adm inistracyjnej i prawniczej"-

lety
w służbie adm inistracyjnej i prawniczej"

N astępnie przedstaw iciele węgierskiej Rusi 
udow adniają , że cały szereg przyczyn r a tu r y  
gospodarczej, ekonomicznej i k u ltu ra ln e j sk ła­
da się na to, że R uska K rajna rozw ijać się mo­
że norm alnie tylko wtedy, gdy o trzym a au to ­
nom ię w połączeniu z WęgramL

M em oryal kończy się słowam i:
„Przepełnił się p u h a r cierpliwości. Nie może­

m y dalej głodować, an i czeskiej przemocy zno­
sić. Czesi najlepszych naszych ludzi zam ykają 
do więzień. Jeżeli pozostaniem y d-alej w związku 
z Czechami, tc bez w alki Ziginiemy z głodu i t y - ( 
fusu  głodowego. Jeż^Li w ielkie m ocarstw a n ie  
zerwą pokojową drogą ten n ienatu ralny  zwiąr 
zek, nie pozostanie nic innego jak powstać prze­
ciw znienawidzonemu panow aniu  czeskiemu, 
wiemy, że zwyciężymy, gdyż Czesi są dzielni 
tylko w żebraniu, ale nie w boju. Jeżeli chwy­
cimy za breń, przed nam.; pewne i pełne chwały.

1 życie i dobrobyt — jeżeli cierpliw ie będziemy, 
j czekać czeka na.s pewna i in n ieb n a  śmierć- R u­

siński naród  już burzy się, czego otw artym  do-
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wodcm jest fakt, że Czesi dzień w  dzień więżą
nas® kw iat narodu.

E n tcn la  tylko prz.cz pomyłkę przyłączyła n,as 
do Czech. E uropejsk ie  państw a doszły do tego 
przekonania, że silna i niezależna P olska jest ko 
nieczną, do u trzym an ia  i zabezpieczenia pokoju 
E uropy gdy tymczasem kory tarz czesko-rosyj- 
ski, którego łącznikiem  terytoryalnym  byłaby 
R uska K raina zagrażałby ciągle bezpieczeństwu

Polski. W  in teresie  więc Europy leży oderwać 
R uską Krainę od Czechów i przy łączyć do W ę­
gier, gdyż w przeciwnym  razie  byłaby w ciągłej 
gorączce wojennej i ciągle trw ałyby w niej re- 
wolucye i powstania. W interesie więc Europy 
leży zniszczyć kory tarz czcsko rosyjski i to w 
ten sposób aby R uską K rainę — wedle żvczenia 
narodu rusińskiego — ria podstawie autonom ii 
terytcrysiłnej rrzy łrczyć do W ęgier z powrotem.

en pro<-
m arm olady  spotrzebow uie się 30 do u y. 
O ten w łaśnie cukier, względnie melassi, 
ki rozpoczęły s ta rań  a. a57ej

Skutek tych s ta rań  był klasyczny dla j  ^jg 
gospodarki m 'n is te ry a ln e j. Ministerstw

-  - —* ali?SV *

Przywódca socyallstów niemieckich

tyiKo n ie przydzieliło cu k ru  czy juela^  wytW"
Uukcyi krajow ej — co byłoby je s z c z e  u« 
m aczenia wobec potrzeb k o n s u m c y i  t putai. icurcj, nu*w~- w . ł |1 J ^
niej — ale uak to  zakaza o przywozu co ir ^  
grenicy do fabryk  przetworów owocowi, 
w et tym  fabrykom , k tó re przy pom y^11?! y
junLturza nabyły taiRej cukier zagra®c*'Jer

przeciw  8-godzinnem u dniowi roboczemu*
„Socyalizacya eksperymentem nie na

Berlin, 19 ligtopeda.
(1.) P rzyw ódca socyalistów  niem ieckich No- 

ske, (znany w Polsce jak o  „czerwony kat" Gór­
nego ś ląsk a), k tó ry  je s t obecnie prezydentem  
Ht uinow eru, wygłosił przed pa tu  dn iam i sensa­
cyjne przem ów ienie. Oświadczył on, że nie uważa 
osmicęjodziancgo dnia pracy za korzystny wy­
nik  współczesnego przewioiu i zaznaczy! z n a ­
ciskiem , że w ielu robotników  nie uśw iadom iło 
sobie obowiązku, k tó ry  nakazuje cfeccuie pra­
cować z taką energią, aby w Pśmiu godzinach 
wykonać to, co dawniej wykonywało się w dzie 
sięciu  godzinach pracy.

Jako  m in is te r wojny występow ałem , — mówił 
Noske, — przeciwko tem u z całą energią, albo­
w iem  n. p. w przedsiębiorstw ach państw ow ych 
produkeya. sp ad la  o 93% w po: ów n an i u  z przed 
rew o lu c ją . Przy podobnych prak tycznych  w y­
n ik ach  8 -godzinnego d n ia  pracy nie m ożna się 
dziw ić m iliardow em u deficytow i przedsię-

czasie".—  Sensacyjna mowa Noskego
biorstw państwowych.

W zw iązku z poprzednią spraw ą ostrzega te i  
Neslce pized sccyalizacyą. W ielu robotników 
nie zdaje sobie jeszcze dokładnie i jasno sp ra­
wy z is to ty  soeyalizacyi, czasy zaś są  obecnie 
zbyt poważne, aby m ożna próbować ekspery­
m entów. Gdyby przy soeyalizacyi kopalń  nie 
uleczała się znaczna zwyżka produkcyi i co za 
tern idzie popraw a stosunków  gospodarczych, 
wówczas p a rty a  sccyalno-dcm okratyczna na. 
dziesięć lat cofnęłoby się w swym postępie.

Niedw uznacznie w ystępuje rów nież Noske 
przeciwko solidarności m iędzynarodow ej; uw a­
ża on, iż najzupełniejszym  błędem  jest oczeki­
w anie popraw y ciężkiego położenia Niemiec od 
m iędzynarodow ych stosunków  socyalistycz- 
nycli, albow iem  angielscy, a  szczególnie fran ­
cuscy socyaliści są stałe n ieubłagani w swojej 
n ienaw iści do Niemców.

„Popieranie przem ysłu".
„MARMOLADOWY" NAMYSŁ MINISTERSTWA 

HANDLU,
Kraków, 2 0  listopada, 

(stm ) „Popieranie" przem ysłu  przez nasze 
sfery  urzędow e stało  się przysłowiowi e. Każde­
m u przem ysłow i rzu ca  się u nas poprostu  kłody 
pod nogi, nie tylko zresztą w postaci um yślnych 
przeszkód i szykan, ale także przez n ieum ie­
jętne, niedbałe i powolne, słowem  typowo b iu­
rokratyczne trak to w an ie  każdej sp ra n y  prze­
m ysłow ej. N aw et dobre w zasadzie clecyzye n a­
szych m in isterstw , gdy przychodzą po 3 m ie­
siącach , zam iast po 3 dniach, s ta ją  się conaj- 
m niej bezużyteczne, jeżeli nie wręcz szkodliwe. 
Jako  typow y przyk ład  takiego biurokratyczne­
go trak to w an ia  spraw  przem ysłu, m ożna przy­
toczyć kw esty? przywozu oraz produkcyl kra­
jowej marmolady.

Przez pew ien czas m in isterstw o  hand lu , 
w zględnie u rząd  przyw ozu i wywozu, jako  jego

oddział, zastanaw iało  się nad  tem , czy dozwolić 
albo zakazać przyw ozu z zagranicy m arm olaoy, 
a ż  wreszcie przywozu tego zakazano. Logiczną 
tego ko n sek w en cją  byłoby ze strony  m in is te r­
stw a najenergiczniejsze poparcie kra jow ej pro- 
dukcyi m arm olady . Tym czasem , cóż się w rze­
czywistości dzieje.

W Malopolsce — gdyż na niej to w pierw szym  
rzędzie się odbiło — m a w szelkie w aru n k i do 
tej fobrykacyi. P roduku je  dużo dobrych owo­
ców, posiada 4 w ielkie fabryk i przetworów o- 
wocowych (w B iałej, w Krakowtie, w Łańcucie 
i Tęczynku) 2 m niejsze w Jaro s.aw iu  i we Lwo­
wie, nad to  k ilk a  drobniejszych. W szystkie to 
fabryki razem , przy pc-lnem w yzyskaniu  swoich 
urządzeń, m ogą w yprodukow ać około 103 wa­
gonów marmolady miesiącznła, czyii tak ą  ilość, 
k tó ra  w ystarcza praw ie n a  pokrycie zapotrze­
bow ania krajow ego. Gdy we w rześniu  tego roku 
by‘la  naw et niezw ykle w ielka ilość owoców, w 
hu rc ie  po cenie 3 do 5 m arek  za kilo, do p u ­
szczenia produkcyl m arm olady pełną p a rą  trze­
b a  bym tylko cukru , którego przy w ytw arzan iu

~ J ~ J ~ i ~ "  , taSb
rezu ltacie  — oprócz jedynego z a k ł a d u  gt îa 
czynku, pracującego dla w ojska w * jot' 
fabryki małopolskie marmolady nic ®°8 ' 
począć prcdukcyyi i m arm olady nie nian ł> 
zagranicznej, ani k ra jow ej. nsv&’

M arm olada jes t wogóie przedm iote *11 zc7ó* 
cyi m asow ej. Zwłaszcza teraz, gdy tJu. _,n,»lo 
wogóie m am y za m ało, a  m asło np. °sl^ eb<r 
fan tastyczną cenę 240 m k. za kilo, ^  
w anie m arm olady  jest tem  większe i ;njstC'm olady jest itm  - -nis^
ludności dać. Wobec takiej sytuacyi ^  l t f  
ryum  zaczyna się teraz w ahać i n-ainy*1® ’ 
jednak  nie udzielić pozw olenia na Przy pfo* 
m arm olady  z zagranicy  i czy nie P°Pł̂ f  ;vyJ' 
dukcyi krajow ej. Oczywiście niem a iuue°
ścia, jak  tylko uczynić jedno i drugie. 0 ,1- 

Jak iż  jednak  rezu lta t tego 3 -niiesł«c*Wj£ «kosz
nisteryalnego nam ystu? T eraz owoce
i   , _ ■«.) -* r > ______  i ■ i _ _ r t i i l "  Pt* i*' ^

tui*

hurtem  12—IG m arek  za Kilo, a  cuk:er fS.tf
rek. M arm olada k ra jow a będzie więc so0- 
droższa, niż byłaby, gdyby m inisterstw o ^ 
im  czasie rozum nie poparło je j produk 
oprócz tego dobre k ilkadziesią t milionów 
dzie zagran icę — d la  „popraw ienia" nasZsi t»’ć 
lu ty  — za gotową m arm oladę, k tóra 
dopuszczona, jako  niezbędny ś ro d e k  Ẑ T0̂ ' 
brakującego  tłuszczu. T ak się u  nas b1 ^  i 
tycznie niszczy jednocześnie konsunaen 
producentów .

Ulgi aprowizasyjne dla rŁbotaiW*11

u*.  — ~ — -  
pu jących  swych r o z p o r z ą d z e n i a c h :

cnej, poiączon
bydła, fa ta in  e odbijając się n a  »*—■*- , -
łęziach gospodarki w iejskiej, jednocz«SÎ  pVv  
grom nie u jem nie w pływ ają n a  wydajn°s 
cy robotn ika. . tyU1

P ragnąc, w m iarę  możności, zapobie aaeg° 
sku tkom  ogólnego przesilenia, spot-ęg0'  ..jer
w dodatku  najściem  bulszewlekiem,

ANATOL FRANCE.

Nie um iałem  jeszcze czytać, nosiłem  k ró tk ie  
do kolan spodenki. p łakałem  kiedy p iastu n k a  
obeierala mi nosek i... pożerała m nie żądza sła- 
iw y.

Tak było isto tn ie.
P ragnąłem  w sławić się bezzwłocznie i przejść 

do potom ności.
D la dopięcia tego celu snułem  najróżnorod­

niejsze p lany, rozstaw iając  na stole w jadaln i
d .ug ie  szeregi żołnierzyków z ołowiu. Gdybym 
mógł, w yruszyłbym  bez w ahan ia  na  pole walki, 
by  zdobyć n ieśm ierte lną  chw ałę. M arzyłem, aby 
stać  się podobnym  do jednego z generałów , któ­
rych  trzym ałem  w m oich rączkach  i k tórypi 
użyczałem  dowolnie powodzenia orężnego... na 
■ceracie stołu. B rakow ało mi tylko w łasnego ko­
nia, m u n d u ru  pu łku  i nieprzyjaciół t. j. w szy­
stk ich  tych rzeczy nieodłącznych i niezbędnych 
do zdobycia sław y w ojennej. W tej trudnej sy­
tuacy i postanow iłem  zostać św iętym . To w ym a­
g a  znacznie m niej przygotow ań i akcesoryj, a  
.przyspiesza o wiele więcej chw ały i zaszczytów.

M atka moja. była niezw ykle pobożna. Jej 
szczera pobożność była podobnie jak i ona sam a, 
bardzo m iła  i pełna  powagi, co wzruszało m nie 
zawsze niepom iernie. Często czytyw ała mi Ż y­
woty Świętych, k tórych słuchałem  z n ieb iańską 
rozkoszą i k tóre przepełniały  m ą duszę podzi­
wem  i m iłością ku  tym  wybrańcom . W iedzia­
łem  zatem , jak  mężowie Pańscy zabierali się 
do tego, aby urządzić sobie bogobojny żywot. 
W iedziałem  też, jaką  n ieb iańską woń w ydają 
róże m ęczeństwa. Lecz męczeństwo jest o s ta te ­
cznością, przy k tórej nie zaniierza:cm  się up ie­

rać. Nie m arzyłem  również o apostolstw ie i 
kaznodziejstw ie, do czego nie czułem żadnych 
zdolności, ani pow ołania. Zdecydowałem  się o- 
sfcatecznie na  ń m artw ien ia  ciała, jako iż to był 
sposób dość łatw y a  pewny, by osiągnąć „św ię­
tość".

Nie tracąc czasu, zacząłem  od tego, że w yrze­
kłem  się śn iadan ia . M atka, k tó ra  nic nie w ie­
działa o m ojem  nowem  pow ołaniu, sądzi a, iż 
jestem  chory i spoglądała na m nie zaniepoko­
jona. co w praw iało m nie w zakłopotanie. Mimo 
to pościłem  w dalszym  ciągu. N astępnie przy­
pom inając sobie św. Szym ona S łupnika, który 
żył ła ta  cale na szczycie kolum ny, usadow iłem  
się n a  m uszli wodociągowej w naszej kuchni. 
Lecz nie było mi daneni pędzić bez przeszkód 
świętobliwego żywota, bowiem Ju lka , nasza ku­
charka, wy rugów a a  m nie s tam tąd  czem prędzej. 
Zstąpiw szy z m uszli, puściłem  s ę  z n iem niej- 
szym zapałem , niezrażony tem  pierw szem  nie­
powodzeniem. w  dalszą drogę wiodącą ku udos­
k o n a le n i  i um yśliłem , z kolei naśladow ać P io­
tra  z P a tras , k tó ry  rozdał swe bogactw a m iędzy 
ubogich. Okno z gabinetu  ojcowskiego wycho­
dziło na wybrzeże. Przez to w łaśnie okno wy­
rzuci. em garść centim ów. k tóre mi podarow ano, 
ponieważ były nowe i piękn e bykszczące, następ ­
nie piłki, frygi i bąka. w raz z k ijem  obszytym 
w skórę z węgorza.

„Ton sm arkacz zgłupiał do reszty" — krzyk­
nął mój ojciec, zam ykając pospiesznie okno. By­
łem oburzony a zarazem  uczułem  wstyd, skoro 
usłyszał: m podobny sąd o sobie.

W ytlom aczy em sobie jednak', że przecież mój 
ojciec, nie. będąc świętym  tak jak ja, nie mógł 
uczestniczyć w chw ale i rozkoszach nieb ań- 
skjeh wybrańców Bożych i ta m yśl stanow iła 
dla mnie jedyną nociaciię.

Kiedy nadeszła pera  przscliadzki w loicno m i

kapelusik  n a  głowę. N a t y c h m i a s t  %vŷ vZpr 
niego zdobiące go piękne piórko. n a ,onos!s

„ . . i »-*-* 11gosław ionego Labra, k tóry , skoro m u czaP^' 
całkow icie już zabrudzone i zniszczo | at, iP ' 
w y tarzał ją  jeszcze bardziej w b-oC!),l,vied/- f..-'

Podczas przechadzki kierow ałem  ^
4     nu i— “     r   -------------------* — 7  g T» * ,

m i, by nie ro zp raszać 'u w ag i n® „jędz*®
nłirwom iotti et •emoe pi O W TVIT1 się

wy-ch u trap ień  i doświadczyłem  
śladow ań. W spom niana już raz . „n j,
  -  m nie w łaśnie w tej cb * "1) oVf

w ślady św. Francisz* ^-nik^lju
........................n ie n a  pozorach a n i e .

w istoię rzeczy, dostrzegła tytko.^ze^ ^  v
ra jąc się jedynie na  po 
w istoię 
fotel i w
1 L ąU JP t 3iV Ul \  . UO/,U1JC1U,|*ł' u  -------- . Tl/**"*" -ciC
padkam i tego dnia przekonałem  siC n n t ^  \y  
jak wielce u tru d n io n ą  rzeczą ’®s „ ’’ 
św iętość w rodzinie. Teraz
łem, dlaczego to św

e. T eraz
' f 111, iv 0|(
S  n , P" ^ n l* p o m ięd zy 'lw y  j Fauny- -
i to bezzuOn '^ n i  usunąć się w P*?*t] V  bocznie, bo zaraz następnego ” ..io,łłzadrz^
ten cel upatrzy łem  sobie rnókW**lun ucri u.) >a 11 /..» tóm T .
część oarodu zoologicznego, gdzie m r 
w zupełności oęzom n i e p o w o ł a n y c h - ^

—- o n a -

—  1
Min. R olnictw a zawiadomiło" onegdaj °
*jv- j — — -
Ciężkie w arunk i aprow izacyjne w c dl®
jej, połączona z brak iem  paszy i ścio ..

e n a  wszystk1̂  ^

sfcwo R olnictw a i  Dóbr Państw ow ych go- 
szereg zarządzeń w dziedzinie państiw.o^ rZj 
spodark i leśnej, m ogących w  znaczne! olD&' 
dopom oc biedniejszej ludności wiejskiej* V

w iożyf n a  giowę. M ateczką m oja, v-',Ł" 'zj|zi«-.,a 
szy się o przygodach z n iefortunny T  wz>usi yi«szy się o przygoaacn z m e io n u u u ..— «*rua" ł i  
bogactw  i z obdartym  kapeluszem , twjjeiU J 
ram io n am i i w estchnęia głęboKO. Mar*    iiirtl _ . fłvia iłiivuau ii I w coiv,uiiviu  , • . fg'
w" istocie. I ona m nie nie ‘'ozu.n ‘!_ pC7.y K®

przedm ioty, s to su jąc  się w tym . ....
jednego z połecen. często pe.wtarza.i99 7 na* ’ 1 ić 
Żyw otach Św iętych. Po po-wrocie z ^ 0p e ^ ew u tu u ii owit-i i.-{ i , \  M tii,: Dy yWrti *"■ -  IŁ**-

m iary  sw°eTśwW  przeciladzki> aby. w losiennLo svv,H'tosci. skom binowałem  * {śi
włosia ze !?c n a  plecy P^d blnzM ^  n<r

,.Q ai 0̂ ‘eJu. przyczem zaznałel ^
am en i dośw iadczyłem  nowych V r.kU.P^jr

rzeczy. V '*'" -IX* *<S'
  _ pzoslocie ducha w ytrzepa_ , pn)j pr
rządn ie skórę. R ozm yślając nad przf ,  jo W flć '

U

u
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^'Ionej a rtyku łów  pierw szej potrzeby ł  zagro* 
zoiiej widm em  głodu L clilodu, a  zarazem  wzmóc 
e’<sploa(acvę lasów i przem ysł leśny, jako  naj- 
y jd a tn i ojszc żiód.o dochodów P aństw a.

U f c g b 'n ia jg c  licznie napływ ające skarg i na  
^ie&cstaiyczną apiow iz«cyę robotników leśnych  
* w celu pozyskania dla w yrobu d rew na uży t­
ków ego i opalowego jan. najliczniejszych rąk do 
Płacy, M inisterstw o R olnictw a i dóbr państw o­
wych zarządziło dostarczeJPct wszystkim  pra- 
ctfcniJiom., za tiudn ionym  przy eksploatacyi la- 

j w przem yśle leśnym , artykułów pierw­
e j  potrzeby po cerach możliwie najniższych, 
w tym celu naczelnicy  okręgow ych zarządów  
^ b r  państw ow ych zostali upow ażnieni do uży- 
c’ Ra zakup środków  żywności dla robotników  
leśnych, potrzebnych sum  z przeznaczonego w  
budżecie na w yióbkę i dostaw ę d rew n a k redy­
ty aż do maksymalnej kwoty w ydatków  po mk. 
500.ooo aa każdy Zarząd Okręgowy Dóbr Rań* 
ttwowych. Z funduszu  tego będą. zakupione naj- 
•tyzbędniejszo środki żywuo-cl, głów nie zaś 
Infk.a) kasza, sól, kartofle , tłuszcze i t. p. po ce« 
^Uch kontyngentowych.

Artykuły z-akupowane by<5 m a ją  przez nad - 
jetyictw a, o ile m ożności przy udziale delega­
tów robotników', tak , by cena nabycia i koszta 
tyrow adzenia n a  m iejsce była im dokładnie 
*Raną.

Zarządy państw ow e m ają tków  ro lnych, p ro­
wadzonych we w łasnej adm ii)is„racyi, a  rozpo- 
^ d z a ją c y c h  w okresie jesiennym  r. b. w olnym i 
j^pa.sami k arto fli lob  innych  artyku łów  żywno* 
&Jlo?,ych, będą obowiązane dostarczyć ich  m d -  
^ n ic tw e m  celem  zaa-prowizowania robotni-

Następnie, b iorąc pod uw agę p rze jaw ia jącą  się 
?  ostatn ich  czasach coraz w iększą niechęć ro- 
tytńików leśnych i ludności w iejskiej do b ra- 

udziału w wyróbce drew na opałowego za 
^ n ag ro d zen iem , płaconem  w yłącznie w gotów- 

w okolicach, gdzie w ypłacanie zarobków go- 
zachowań o nad a l jako zasadniczy sposób 

rty laty  n a tra f ia  n a  trudności, upow ażniono nad- 
esn ic t \ ł i  do w y nagradzan ia  drew nem  opalo- 

* e,n każdego z pośród m iejscow ych nGeszkań- 
? * »  który  zobowiąże sl? w ykonać w yrćbkę d*e- 

apelowego. Tytułem  w ynagrodzenia za wy- 
Jtykę robotnik  będzie m ógł otrzym ać do jednej 

l-gty^ej części wyrobionego przezeń m a te ry a łu  
<• 2czapowego lub krąglakow ego. jednocześnie, 
^  celu zw iększenia wytwórczości d rew na w la- 

Państwowych, M. R. i D. P. poleciło wła- 
jty a t odnośnym , niezależnie od przeprow adze- 
Ł  jyyróbki i dostaw y d rew na w'e w łasnym  za- 

o iu w a ć  przy tej wyróbce i dostaw ie 
jdjtyzKlędne p ierw szeństw o Zw iązkom  kom o- 
,, aYm, przekazując im do eksploatacyi wyzna 

zropy, w szczególności zaś kaj ozowanie 
3ków na pow ierzchniach zrębowych 

o 0góle żądaniom  gm in w iejskich i m iejskich 
,^>U anie drzew a opalow ego M inisterstw o Rol­
e t y *1 i f) p  Zav\sze czyniło zadość.

^reszcie, p ragnąc przy jść ze skuteczną pomo- 
p o ^ j  stAYową rolnikom , pozbawionym  sł°m y “ a 
ł o ^ ó ł  inw sn tarza , M. R. i  D. P . zarządzi- 

ydan50  ściółki leśnej z lasów państw ow ych. 
Po n i  bieżącym , w drodze w yjątku , zezwolo- 

grabienie ściółki leśnej we w szystkich 
S f ^  S ta n a c h , w yłączając jedynie m łodsze 

^ ta n y ,  w ym agające szczególnej opieki. 
. W ydawaniu ściółki zalecono jak  najw ięk- 

jak ‘̂ ty z y w n o ść  i szybkość postępow ania oraz 
ty w ty k ard z ie j uproszczony bieg czynności, 

y dał m ożność nabyw cy przy jednorazo- 
K ^ . z8 ’°szei>iu się otrzym ać i pobrać z naj- 
^  . : ty s tra tą  czasu i kosztów sp rzedaną z la- 
‘  ^ ^ ^ o w y c b ściółkę.

t vl 1
A n t y l i  2 d n iem 15 b. m. przenieś ismy

do d  a  w  n ę g o  t o k a l u

^ ^ I K r a k o ^ s H i e g o " ,  K f t f t K O W ,

^ trjjraSżatriy  we wszelkich sprawach Admi- 
151 ^Wracać się  tamże

—  OC Ci —

a Tlijmy P. T. Agencye naszego

Straszna katastrofa kolejowa
na lin ii T arnopo l—Z b a ra i.

Pociąg spadł z nasypu.—10 zabitych- 70 rannych.
Lwów (East Expreas). Wczoraj o godzinie 6-ej 

nad ranem, na przestrzeni pomiędzy Tarnopo­
lem a Zbarażem , pociąg osobowy, idący w stro. 
nę Tarnopola, w ykoleił się  i  spodl z nasypu. 
W iele wagonów zostało u.szkodziou»ych. Ofiar* 
katastrefy padło 70 osób; tu osób zabitych, 60 
rannych, w tcm. przeważająua większość wojsko 
wych.

Komunikat urządowy.
Lwów (PAT). W związku z wczorajszą, kata­

strefą kolejową otrzymujemy następujący ko­
munikat: Dnia 18-go o godzinie 6‘40 wykoleił 
się  na km, 1505 na szlaau między Zbarażem a  
Kurnikami pociąg towarowu-wojskowy, przy- 
czem zostało zabitych 10 osób, 22 ciężko ran­

nych, a  27 lekko nannych. Tor na długości 50 
metrów został zdemolowany, wskutek nzogoi 
ruch pociągów na lin ii Tarnopol—Zbaraż prz-e- 
rv.ano na przeciąg dni 20. Przyczyny wjąóadku 
dotąd nie stwierdzono. Przypuszczają, że przy­
czyną wypadku jepit za szyLka jaizida na ąpa- 
dzio,

Druga katastrofa kolejowa 
w Malopoisce wschodniej.

Lwów (East Express). Wczoiiaj o g^odzinie 12 
w  nocy, pomiędzy Zaw'amicą a Płuchowem wy­
koleił się pociąg mięszany. Zostało uszkodzo- 
nycłi 9 wagonów, w  tern jeden wróz pifcuakowy. 
Ciężko rannych ani zabitych niem a.

Kiaków, Diinujewskiegu 7.

ChtuiEa bletaca.
K alendarzyk:

Św. f  ehksa 

W schód słońca: 8u0  

Zachód słońca: 3 51.

Długość dnia: 728 .
TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

Sobota: ..D ziadv“.
N ied zie la  popol. .Pan posel“.

W ieczór; „W ielk i człow iek".
TEATR BAGATELA"

Sobota: ..Sam son  i D alila“.
N ied zie la  popeł.: ..Z akochani1-. ^

W'ieczór: „M oralność p an i D ulskiej". 
j 'oa ied zia lck ; ..Tajfun".
W ioerk: ..Sam son i D a iila“.
Środa: „K laudyusz".

Tł a  TB POWSZECHNY
Sobota popoł.r ,O icz\ zn a‘H fD ia m łodzieży}.

W ieczór: ..Bal w Operze".
N ied z ie la  poco!.; D zierżaw ca z  Ołesiowa".

W ieczór: „Zycie paryskie".
o p e r e t k a  w  n o w o ś c ia c h

Soneia1 . F ig larn e żonki".
N iedziela  popoi.: „Danaa w fsronostajach".

Wieczór: „Figlarne żonki".
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPIac św. Dachn) 

w  zarządzie krakowskieqt> Z w iązku litera łów . 
Sołwoa. L. Skoczylas: ,,7.e św ia ta  um arłych" (poga- 

dan!»a o m edyuiu iźm ie} cz. 2-ga.
N ied ziela . J. F łacb; „E stetyka  i  p sycholog ia  stroju  

k o b ieceg o " .
Wtorek. J. Flach: „Śladem wielkich tragedyi" cz, 

1.: Orestes i E iełtra.
KCLLEGILi. WYKŁADÓW NAUKOW YCH (RYNEK  

GŁÓWNY. LINIA A - B ,  L. 33Ł 
Soboia. prof dr Józef R eiss: ..Ryszard W7agner i je ­

go reform a opery". (Z ilustr. muz.}.
ODCZYTY W MUZEUM FRZEMlSŁOWEM IM Dra 

BAP ANIECKIEGO.
Soboia. Inż. A ndrzej M aciejow ski; „Środki żeg lu g i 

m orskie'" .
P on ied zia łek . Inż. Andrzej M aciejow ski; „O budo­

w ie okrętów".
—  O —

Postulaty nauczyc ie lstw a.
Pod przew odnictw em  posła J. W oźnickiego 

odbyło się w  W arszaw ie posiedzenie koła po 
słów — nauczycieli bez różnicy n a  przynależ­
ność p arty jn ą .

Stw ierdzono, iż m in isteryum  ośw iaty  dotych- 
cazs nie wydało zarządzenia wy kona w czego do 
ustaw y  o poborach nauczycielskich, w sku tek  
czego nauczyciele, pobierając podwojone (w Ma- 
łopolsce potrójne, a n a  Pom orzu pojedyncze) 
pobory podług starych  ustaw , zna jdu ją  się w  
w ielkiej nędzy. Stw ierdzono również, że władze 
n ic  nie uczyniły  w naglącej spraw ie zaopatrze­
nia. szkół w on aj" w rezultacie czego olbrz] m :a 
większość szkół w okresie zimowym stan ie . Na 
dom iar złego znaczne zastępy nauczycieli ochot- 
nikćw  nie zostały dotychczas zwolnione z w oj­
ska. W tych sp raw ach  postanowiono w ystąpić 
z w nioskam i nagłem i.

Pozatem  om aw iano sprawę znacznego po- 
w iększem a budżetu m in isteryum  oświady, roz- , 
szerzenia ustaw  szkolnych n a  wszystkie dziel­
nice Rzeczypospolitej, rew izyi ustaw y o odpo 
w ied zaln o śc i dyscyplinarnej o u s jz  p ro jek tu  u- i 
staw y em ery ta lnej. }

—  o  —  ]

Polityka w  pociągu. j
B rak  m ieszkań w naszych m iastach  s ta ie  się 

z każdym  dniem  dokuczliwszym , staw ia on ca­
ły szereg jednostek i ;nstvtucvi w położeniu, 
w prost bez wyjścia. Kw cstyi t»j n ie  rozwiążą.

żadne dorywcze zarządzenia, rek wirowanie m ie­
szkań jest aurogiatem, którego zapasy wkrótce 
się wyczerpią..

i* braku mieszkań, panującym w  Warszawie! 
mówi dowodnie fakt, Iż delegacya niem iecka, 
przy wia do stolicy na ważne Knnferencye ro i-  
rkr. niemieck e, musiała przez cały czas swego; 
pobytu mieszkać w wagonie sypialnym. W żad­
nym hotelu nie można bj'ło znaleźć pomieszczeń 
ni a. ij

v,zas już naj wyższy, aby tą  palącą sprawą 
jął się energicznie rząd i sejm . Jeśli pryv. a tr l  
przedsiębiorcy z trudem tylko budować mogą,: 
to ivinno tę akcyę podjąć w pierwszym rzędzie* 
państwo. U u as zaś tymczasem metylko, że tejf 
akcyi niema, ale nawet odrzuca się korzystne! 
ofeiity współpracy, ta l jak niedawno odrzucono? 
propozycye amerykańską wybudowania nowe* 
dzielnicy w  W arszawie.

—  o  —

Cerkiew prawrosławna w Pclsce.
W m inisterstwie ośw iaŁy i  wyznań w Warszaw 

w-ie opracowuje się projekt o organizacyi w Pol 
sce cerkwii prawosławnej.

Projekt ten m a być w najb liższym  czasie  w n ie ­
siony do Sejm u.

Projekt przewiduje cerkiew ukrrm ską i  cer­
kiew rosyjską.

—  O —
CZARNA KAWA SYNDYKATU DZIENNIKARZY.

W n ied zie lę  o godz. 4 pop lgdniu  odbędzie s ię  w  ka^ 
w iarn i „L uzialcw ej". „Czarna kaw a" Syndykatu  
dziennikarzy. W spółudział przyrzekli jak  dotqd: pa­
n i IJoraj-lJorecka. i pp, Jaw orski, M inow icz, O strów  
sk i i Zbucki.

(ab) JATGNCZYCr W KRAKOWIE. W czoraj ran­
nym  pociągiem  przybyło ze L w ow a trzech delega­
tów  poselstw a  japońsk iego  w W arszaw ie: a m ian o­
w icie sekretarz am basady japońsk iej p. O nyeda  
członek  japońskiej d e legacy i pokojow ej w R ydze. p. 
M itsu inasa Y onai k ap h an  brygady m aryn ark i ja ­
pońskiej i p. Funao M iyakaw a sekretarz i tłumacz; 
p oselstw a  japońsk iego, oraz .cz ło n ek  d elegacyi ja­
pońsk iej na  konferencyę w Paryżu. Japończv cy przy  
b yli w  tow arzystw ie p. A leksan dra  M ichalski go se­
kretarza m isy i japońsk iej. D eiegacya zam ieszk a ła  
w botelu  francusk im . ’Ł ram ien ia  D. O. G. tow arzy­
szy  d elegacy i porucznik • łączn ik ow y Ł ychow ski.' 
W czoraj o godz. 10 rano deiegacya  u d ała  sie do  
m uzeum  narodow ego gd zie  zosta ła  pow itana o ficy -  
a lm e  p^zez prezydyum  m iasta, starostę  K ow alik ow - 
sk iego. oraz do^.ódc? m ia«ta gen . S tillera  N astęp ­
n ie  d eiegacya  japońska w tow arzystw ie  dyrektora: 
m uzeum  Kopery i urzędniczki m uzealnej dr M. R o- 
senbluttówT.ej zw ied ziła  ga ieryę w  S u k ien n icach  
poczetn Zam ek i katedrę na W aw elu . Członkowie; 
d elegacy i ok azali nader w ie lk ie  za in teresow an ie  kuf 
tura P otsk i i w yraża li się z podziw em  o p iękności 
i  bogactw ie n aszych  pam iątek  h istorycznych . Po­
południu  zw ied za li m iasto  w da lszym  ciągu. D zi­
siaj rano d eiegacya  w yjedzie do W ieliczk i d la  zw ie­
d zen ia  sa lin , jed en  z członków  d elegacy i p. M iyaka­
w a  uczył się  po polsku i ch ętn ie  w  tow arzystw ie  
posługuje się  naszym  jęzvkiem .

(abj ŃA UROCZYSTOŚĆ OSWOBODZENIA LWO­
WA, która odbędzie się w pon iedzia łek  22 lim, w y . 
jfeżdza.ia im ien iem  m iasta  K rakow a w icepr. P olle . 
prez. Izby handlow ej L pstein  i r. m . poseł B o­
brow ski.

(ab) WĘGIEL DLA GAZOWNI. W czoraj nadszedł 
w reszcie  do krakow skiej gazow ni transport w ęgla . 
N a azjsi&j są  zaaw izow ane d alsze transporty, które  
jeżeli nadejdą to w sobotę o godz. 5 w ieczorem  za­
czn ie gazow nia  fo i;kcvonow ać tak, że gaz będzie 
od godz. -i.dO popołudniu  do godz. 1 w  południe na>- 
stepnego dn ia  fu n k eron ow ać w cnłri pełni.

CUKIER DLA CHÓRY SB 1 MATEK KARMIĄ­
CYCH. M inisterstw o A pror izacy i przydzieliło  d" 
dyspozyeyi Miej. Urzędu Z drow ia SGC0 kg cukru bia  
lego przeznaczonego d la  clon ych  i p iątek  k arm iących  
N a jedną osobę przypadnie 300 gram ów  cukru. Ce­
n a  1 kg w yn osi 00 Mk 70 f.. za 300 gr. 20 m arek. 
C elem  u zy sk a n ia  przydziału le i dodatkw ej racyi 
cukru należy w n ieść do w łaściw ych  biur ch lebow ych  
m iejsk ich  p isem ne z g ło s p n ie  zapotrzębow-ania. u- 
dokiim ontow anc św iadectw em  lek a rsk im i za oka­
zaniem  legiiY .nacyi cłileboy. Zglofczenię to n a le ­
ży uskuteczn ić  w term in ie od ~2 do 20 lim. Po ze -
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braniu  i u łożen iu  zgłoszeń  M ie^fcł T>ząd Zdrowia  
zaw iad om i w  odpow iedni sposób k ied y  zgłaszać się  
n a leży  do b iur ch lebow ych  po odbiór asy,gnaty oraz  
w  k lórych  sk lep ach  sprzedaw ać sic  bedzw  Inn cu k ier  

ZALESIENIE GRUNTÓW  MIEJSKICH POR PRZY 
SZŁY PARK LUDOW Y W  rB B W K A C H . Z końcem  
1912 roku lcom isya p lan tacyjn a  rady m iejsk iej zaj­
m ow ała  sie  sp raw ą za les ien ia  w zgórz w  posiad łości 
m ie jsk ie j, nabytej po  L asockich  w  D ębnikach W ów ­
czas m agistra t p rzystąp ił do badania ca le i spraw y, 
pragnne z lączvć spraw o za lesien ia  n ieu żv tk ów  na  
stok ach  w zgórz z is tn ie ją cy m  parkiem  L asock ich . 
Spraw a w ów czas została  zw inzana z w yd obyw an iem  
w a p ien ia  z k a m ien io łom ów  dębnickich  przy t. zw . 
grocie T w ard ow sk iego . W ojna rzecz ca ła  odroczyła. 
D opiero w  ostatn im  m iesiącu  spraw ę z pow rotem  
poruszono. P o  k o m isy jn ych  dochodzępórrb przeko­
n a n o  sic . że spraw ę is tn ie jącego  parku w raz z rea l­
n ośc ią  po L asock ich  n a leży  traktow ać odrębnie i 
rea ln ość  tc przeznaczyć na cele m iejsk ie  jak  urzą-

że b u d yn k ow i grozi zu p ełn a  ru in a  o iic  n ie  będzio  
poddany gruntow nej zestauracyi. co jedynie przez 
ew ak u acyę szp ita la  zostało  um ożliw ione.

(ab) ZAGINĄŁ Józef T achow sk i la t 12. uczeń, sy n  
stróżki dom u przy ul. P oselsk iej 13.

(ab',ODEZWY BOLSZEW ICKIE W KRAKOW IE, 
Od k iik u  dni rozrzucane są  po K rakow ie w  w ielk iej 
ilo śc i odezw y bolszew ick ie na k lórych  podpisany  
iest „K om itet centralny kom unistycznej partyi ro­
botniczej polskiej". O dezw y te m iedzy innam i w sk a­
zują  na p rzeciw ień stw a istn iejące  m iędzy P olsk ą  a  
Iłosyą, na których opierając się  zaznaczają, że pokój 
w  R ydze n ie  bedzie trw ały .

(ab) Z KRONIKI POLICYJNEJ. W czoraj n ie jak i 
Jan B aran zam ieszk a ły  u K atarzyny Kopacz przy 
ui. G rzegórzeckiej 11 skradł jej garderobę w artości 
około  10.000 m arek. A resztow ano w K rakow ie n ie ­
jak iego Ign acego  W asserlau fa  lat 20 i S am uela  
G ruensteina, którzy sch ro n ili s ię  do p iw n icy  przy 
ul. Seb astyan a  aby n astęp n ie  dokonać w łam ania, 

dzen io  zak ładu  dobroczynnego lub tp . n atom iast i W cześn ie ich  jednak odkryto. Przy opryszkach zn a . 
park lu d ow y  za łożyć opodal realności po L asock ich  |  leziono narzędzia do w łam an ia .
n a  połu d n iow o-w schod n im  stoku w zgórz Przestrzeń  
ta  m ająca około  100 m orgów  obszaru łączy  s ię  z  
g ro tą  T w ard ow sk iego , z jednej zaś od sła n ia  s ię  z

BUCUl UlUUluuuiu (--4. /.^vkiuw-v» .  ......__
U rządzen iem  za lesien ia  zajm ie sie zarzijd lasu  w ol­
sk iego  który dostarczy  nasion  leśn~~’- 
drzew k a  i krzew y dostarczone beda  
grodów  m iejsk ich . W zgórza na pokł 
nym  zostaną  za lesion e sadzonkam i so sn y  czarnej. 
Z alesien ie  odbyw ać się będzie partyam i przez sze ­
reg  lat. O negdai odbyły się w  tej spraw ie p osied ze­
n ia  sek cy ł ekonom icznej, skarbow ej, praw niczej i  
k em isy i p lantacyjnej. Zaaprobow ały one jednogło­
śn ie  w n iosk i m agistratu , oraz przyznały  odpow iedni 
kredyt na rozpoczęcie przedw stępnych  robót. Ze 
w zgiędu na brak ogrodów  publicznych na  obszarze 
W ielk iego  K rakow a, sp raw a za les ien ia  w iększego  
obszaru w  najb liższej ok o licy  m iasta  przedstaw ia  
nader don iosłe  znaczen ie ze w zg lęd ów  zdrow otnych  
oraz stw arza d la  naszei m łodzieży  jeden z n a jm il- 
szvch  terenów  zdrowej rozryw ki na  łon ie n a lu ry .

Z TEATRU ..BAGATELA". „Sam son i D aliia" S ve- 
n a  L angego budzi w  dalszym  ciągu  siln e  za in tere­
so w a n ie  i zap ełn ia  w id ow n ie  teatru po  brzegi. P odo­
b n ie i na  d z is ic iszem  przed staw ien iu  tej ciekaw ej 
trag ifars^  zabraknie b iletów  przy kasie. Jutro jak  
zazw yczaj w  n iedziele  dw a odbędą się p rzed staw ie­
nia. P op ołudniu  sym p atyczn y obrazek O n tla v eta  i 
F iersa  pt. „Zakochani", w ieczorem  zaś k ap ita ln a  
„M oralność pani D ulskiei"  z pp. N ow ack im  i D ą­
brow ską w  g łów n ych  rolach  oraz z p. W ernioz ja ­
ko I lesią . k tórą to role k reow ała  n a  scen ie  lw ow ­
sk iej.

(*) PORANEK HOZARTA odbędzie s ie  n ieodw o­
ła ln ie  w n ied zie le  d n ia  21 bm. w sa li „Sokoła" a n ie  
jak  a fiszam i ogłoszono w  sa li Tow . L ekarsk iego,

P, ZOFIA JAF.OSiEW ICZOW A śp iew a czk a ,' któ­
rej w ystęp  w koncercie w łasn ym  zyskał duży su k ­
c e s  śp iew ać będzie w  najb liższą n ied zie le  w  „P ol­
sk im  zw iązku m uzyczno-pedagogicznym " (P ałac  
sp isk i przy L in ii C— D II. p. S a la  Tow. M uzyczne­
go). p ieśn i S chum an na i H ugona W olfa, o godz. 4 
pc południu.

KRAK. TOW. ŚP IE W . ,.ECHO“ urządza w  sobotę  
27 bm. w sa lach  K asyn a  w ojskow ego ..Katarzynkę"

(ab) WŁAMANIA. Do firm y Z. M ackiew icz przy  
? u). D ługiej 33. w łam ali się  n ieznani spraw cy. D o- 
! s ta li s ię  oni przez p iw nice do  lokalu  restauracyjne.ł —>—•- ------>.;>! >-----  ----- .■ - j  .............................

w artość; z powodu n ieobecności okradzionego, n ic  
J zdołano u sta lić  szkody. D ochodzen ia  w  tek u .

—  o —

kiem  wypełnienia: zleceń k lien tów  przez 
Z papieiów  przem ysłow ych jedynie podoi 

się znacznie „K rakus", bo o 180 punktów, 
że k u rs  tych akcyj w ynosi 1980.

Również i pap iery  handlow e były w z3jnl p  
ban iu  — rezu lta tem  czego jes t zn iżka i*3 * 1 
T. H., jak  i „Im pex“.

Z niżka dotknęła i akcye B anku  p r z e m y s ł  
go, za k tóre wczoraj płacono 635.

W pap ierach  publicznych zastój zupeta?* 
N atom iast n a  giełdzie pieniężnej 

się znaczna zw yżka m ark i polskiej — PLS-et 
w szystkieni w sto su n k u  do m a ik i niemi®0** 
Również i na giełdzie zurychskiej — jak d° ^  
szę, — k u rs  m ark i polskiej obecnie wynosi ' 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWS*15* 

Z DNIA 19 LISTOPADA.
Akcye Tow. handl i  przem.: Polskie * '

han dl. („P. T. H.“) ofiar. 650, żąd. 750,
7C0-690. H andl. Spółka akc. „Im pex“
350, ż$d, 400. Z ieleniew ski o fiar, 4000, żad. ’ 
tnsinsakc. 4150—4025. „A utornotor" fabryka  
mochodów ofiar. 1700, żęd. 1900, tmansakc. ^  
—1800. „G 6 rk a “ fabryka cem entu o f i a r .« . '  
żęd. 32CG, transakc. 3100. Galie. akc . 2& 1 
górn. S iersza ofiar. 2750, żtjd. 2950.
Tow. d la przedsięb. górniczych ofiar. 6000,
6300. tran sak c . 6150. P o lska Nadia ofiar. l95d

vr X u i o a o .  i r b u u c ś  * *  # ^
„SZCZUTEK". Ostatni numer „Szrzu tłt.a" jest zno- * żąd .' 2050, tran sak c . 20C0—2020. ElektaO "01̂  

wu jednym z tygodniowych zeszytów polskiej en- . Sierszy ofiar. 1750, żęd. 1850. transakc. 
cyklopedyi aktualnego humoru i satyry. Znakomi- ] nui/r,*" t  a oooo ii-ana^ *" .   « 1/te  są tutaj „zasady przyzw oitego zachow ania się  w  j
tow arzystw ie  d la  in teligcncyi" . przystosow an e do na  
szych  czasów  i zasad, k ap ita ln e „opow iadanie żo ł­
nierskie". d osk on a lę  w iersz  w stępn y o „naszych gra­
nicach". Szereg u ltra -w eso łych  h istoryjek , jak ; „u 
pań stw a Goldraeubcr". „N asze urzędniczki". ..Z pa­

ll n ień sk ich  czasów" itd.. uzup ełn ia  sic szeregiem  do­
w cipnych  pow iedzeń, ak tualnych  anegdot, iron icz­
n ych  aforyzm ów , zabaw nych przysłów  n a  czasie itp. 
llu stra cy c  są jak zaw sze znakom ite, w tym  num erze  
u zu p ełn ia ją  je now e, a  ak tu a ln e karykatury gen .

, S ikorsk iego  j P etlury.

5C-!etni Jubileusz polskie] instytucyi 
< a s e k u i a c y i n -  j .
'» W  dniu  1 październ ika  br. u p łyn ęło  pof w iek u  
i od za łożen ia  W arszaw skiego T ow arzystw a Im ezpie- 
j czeń. spółk i akcyjnej w W arszaw ie. T ow arzystw o  
■ pow ołane do życia  w  1870 roku przez z iem ian  byłe­

go K rólestw a K ongresow ego spełn iając w zorow o o- 
5 bow iązk i in sty tu cy i ubezpieczeniow ej, m im o w rogo  
\ usposobionego rządu zaborczego, szybkim  krokiem  

szło  naprzód, zdobyw ając coraz to w iększą populur-
• ność n ie  ty lk o  w kraju, ale i  za granicą, tak, że z 
- b ieg iem  lat rozszerzyło działa lność sw oją w calem

byłem  cesarstw ie  rosyjsk iem , gdzie aż do w ybuchu  
i w ojny św iatow ej m iało  pow ażne R ep rezen tacje  w  
i P etersburgu, M oskw ie K ijow ie Odesie. C harkow ie, 
t Ż ytom ierzu. P.ydze i Li baw ię.
* Gdy w raz z w yzw olen iem  R zeczypospolitej u sta ły

„Oukos" T. A. ofiar. 2700, żęd. 2800, trans- 
2725. „Pezet" Powszechne zak łady  b u d o -w L . 
fiar. 1225, żęd. 1325, tran sak c . 1275. 
przetw orów  tłuszcz, w Trzebini ofiar, 2 4 0 0 , .^
2600, transekc. 2500, „K rakus"  Zjedn. * gngfl, 
przetworów wyskokow ych ofiar. 1850, *

'• tran sak c . 1800—1980.
Lwów (PAT). G iełda lw ow ska z d n ia  19 **

Ruble ca rsk ie  sotkj ‘290—310, 5 C0 -tk i 2 9 0 - '^  
drobrje 240—260. Ruble dum skie setk i ^ T jS . 
po 250 — 50—70. K arbow ańce tysięrzk i 
Grzywny po 500 i wyżej 9—12. 100 fria.nków 
cuskich 25 25—27“25, szw ajcarskich  66—71. ^
ty  szterlingi 1500—1570, do lar ameryfeaAsKi 
— 445, do lar k an ad y jsk i 320—350, m ark i h te . 0  

ckie tysięczki 575— 625, setk i 510—535, 
265—395. Lei ru m u ń sk ie  po 500 — 7 2 5 —76o.

J bne 625— 655. L iry wLoskie 14*25—16 25, cze^ .  
korony 430—450, kocony austryockie
w ane 81—85, fran k i belgijskie 27‘25— Vq 03*'
nony szwedzkie 84—88, korony duńskie py 5 9 —< 
k er omy fińsk ie 700—800, korony norweski®
62, floreny holenderskie 130—136. Dewizy^ 
dyn 1500—1550, P aryż 25“2 5 -2 7 ‘25, Z u ry c ftJ  gi

 _____     - -  u u y  w raz z w yzw oiem em  R zeczypospolite) u sta ły
z  tańcam i. Dochód na  fundusz konkursow y, /tapro- j SZyk an y  w rogiego rządu. W arszaw sk ie T ow arzystw o  
szen ia  w „Echu" (In sty tu t m uzyczny, św . A n n y  u b ezp ieczeń , dotąd w yłączn ie  w dziale ogn iow ym  o-*r 1Tl piętro).

FESTYN DLA KOŁNIERZA POLSKIEGO. Zarząd 
K oła B ia łego  K rzyża M atek chrzestnych  w ojennych  
urządza w e czw artek dnia 25 bm. w  dzień  św . K a­
tarzyny o godz. 7 w ieczorem  w  sa li Sokoła  festyn  
z tańcam i d la  żo łn ierza  polsk iego, podoficerów  i ich  
rodzin. P osied zen ie kom itetu  zabaw ow ego odbędzie 
s ię  w sobotę dn ia  20 bm. o gudz. 5 popoł. w sa li 31 
U niw . Jugieł.Zarząd Koła uprasza o przybycie na  
p osiedzen ie przyjació ł żołn ierza p o lsk iego  w  szcze­
gó lności Koło P ań TSL.

DO B. UCZNIÓW KRAJ. NIŻSZYCH SZKÓŁ 
ROLNICZYCH W  MAŁOFGLSCE. P rzypom ina się  
uczniom , którzy w sk u tek  w ybuchu w ojn y dotąd  
szk o ły  n ie  sk oń czy li że ostatn i term in n ad sy łan ia  
adresów  do Zjazdu u p ływ a  15 grudn ia  br. Adres: W. 
D ębiak (grnacii M alop. T ow . R oln icezgo K raków , 
plac Szczep ańsk i). Spraw a ak tu a ln a  i don iosłej w a­
gi! Za kom itet zw ołu jący: A. C hysz. W. D ębiak, 
J W ołoszyn.

D W A  ODCZYTY. D n ia  20 i 22 bm. o godz. 7 w ie ­
czór w yg łosi p. inż. M aciejow ski w  sali m iejsk iego  
M uzeum  p rzem ysłow ego  ul. Sm oleńsk  9. dwa od­
czyty  pt. „Środki żeg lu g i m orskiej" (sobota i  „O bu­
dow ie okrętów" (poniedziałek)

NADZW YCZAJNE ZGROMADZENIE Z w iązku  
em erytów , rencistów ; w dów  i sierot kolejow ych  od­
będzie sie dn ia  21 bm. o godz. 4 popoł. w  sali szkol­
nej na  dw orcu kolejow ym . P rzedm iot obrad: za ło­
żen ie  w łasnego  k orsiim u .

Z KRAK. KLUBU SZACHISTÓW W ielk i turniej 
szach ow y o m istrzostw o klubu na rok 1920 rozpocznie  
sie  20 listopada br.

ZWINIĘCIE SZPITALA „POD BARANAMI". W  
sp raw ie  um ieszczonej przez nas przed paru dn iam i 
pow yższej notatk i, proszą nas o sprostow anie, iż 
m yfnem  iest tw ierdzenie, że br. A ndrzejow a P otoc­
ka  w  sp raw ie  zw oln ien ia  pałacu  ..pod B aranam i"  
od zajęcia na szp ita l w ojskow y in terw en iow a ła  oso ­
b iście >v M in isteryym  spraw  w ojskow ych  i że ty ­
tu łem  od szkodow ania za zu żytkow an ie gm achu  0 - 
trzym ata k ilka m ilion ów  m arek. Hr. Andrz P otocka  
d ek la ra cją  z dn. 17 lipca  br. złożoną w  \V. 11. bu- 
d o w lan o-k w atoro jw m  Okręgu Gen. zrzekła się do­
brow oln ie w szelk ich  odszkodojvań za zniszczen ia  
poczynione w  budynku przez w ojsk a  p nl°k?ę ta  sa ­
m ą deklaraayą zezw oliła  dobrow olnie w czasie in ­
w a z j i  bo lszew ick iej na  p ozostaw ien ie  w  u w oln ion ym  
już budynku szp ita la  „pod Baranam i" aż do chw il i 
obecnej, zrzekając sie rów nocześn ie jak iegok olw iek  
czynszu  za fen czas. K ilkakrotn ie zw oływ ane przez 
W ładze w ojsk ow e i m agistrack ie  k om isye  orzek ły .

ow ym  o-
■ P erujące. pragnąc spoleczeństjyu  oddać jak najdalej 
; idące usługi, z w łaściw ą  sobie energią  przystąpiło  

do reform  i rozszerzyło znacznie zakres sjyego dzia­
łan ia . pojvołując do życia  P olsjde T ow arzystw o a se ­
kuracyjne i reasek uracyjne ..Patria" sp. akc„ oraz 
T ow arzystw o U bezpieczeń  n a  życie  „V arsovia“ sp. 
akc. i  w prow adziło  now e. d otychczas jedyn ie przez 
in s ty tu cy e  konkurencyjne ku!tyjvovvaue działy  u- 
bezpicczeń . jak  transportow y, od n ieszczęśliw ych  
w ypadków , cyw ilnej od pow iedzialności od sk u ików  
przerw y ruchu z pojyodu ognia (Choniage) iako też 
na życie  f obok starych  R eprczentacyj w W arsza- 
jvie. W iln ie  i Łodzi u t\\rorzyło now e w P oznan iu . 
K rakow ie, G dańsku i  L w ow ie. W arszaw sk ie  T ow a  
rzystJJO U bezpieczeń, prow adząc nader u m iejętn ą  i 
korzystną p o litykę < rcaseku racvjną  z najpow ażniej 
szem i T o jv . U bezpieczeń  w  Europie ł  A m eryce, w 
której p osiada w łasn ą  R eprezentacyę iv N ow ym  
Yorku, uzbierało pow ażne rezerw y w  w alu cie  za ­
granicznej i  tem  sam em  doprow adziło fin an se  s jv o -  
je do n ieb yw ałego  rozkw itu . Pozatem  ma Tow. zna­
czne rezerjy w  w alu cie  kraj., oraz gm ach y  w łasne  
w  W arszaw ie (3), Whlnie. Łodzi. P oznaniu . G dańsku  
i  L w ow ie.

Trudne w arunki ogółne sk ło n iły  w ładzo T ow arzy- 
stjva do odroczenia obchodu jub ileuszow ego, tej n aj­
starszej w  byłym  zaborze rosy jsk im  i dobrze zasłu - 
żonei krajojfi ubezpieczeniow ej in sty tu cy i akcyjnej, 
do ch w ili odpow iedniej. Obecnie jednak, celem  u-  
pam iętn ien ia  jubileuszu , uznano za w łaściw e: a)
w yp łacić  pracow nikom  biurow ym  gra ty fik acyę  sp e­
c ja ln ą  vj’ su m ie  okrnglei 2 .2 0 0 .0 0 0  m arek, b) w yzn a­
czyć kap ita ł w  w ysok ości przybliżonej 1 m ilion  m a­
rek. od którego odsetk i będą jv.yplaca.ne jv  określo­
nych  przypadkach pracow nikom , w ychodzącym  ze 
służby, w reszcie c) założyć fundacyę d la  w dów  i s ie ­
rot po ajen tach  T ow arzystw a z k ap ita łem  1 m ilion  
marek.

Sędziw ej in sty tu cy i craz jej pracojvnikom  z olta- 
zyi póhJ-iekojYCgo ju b ileu szu  życzym y  „Szczęść  
Boże"!

oo ' 5 1 180; 520' w toansakc. 500, Wiedeń..*'* 
'p’o x n 630 —700, Nowy Jork  wyżej 50 

"T Nowy Jork  niżej 50 405—435 
" f e ?  v  Buk,aj^ t  720-750, B ruksela 
*9 25, K openhega 5 9 -6 2 , Finlaawlya 900- ^ ’ 
Hol and ya 130-136, Sizwecya 84-88 , NorWe^  
59—62.

Praffa (PAT). K ursa  dewiz; B erlin  117*25, ^  
szatya 18 50. msrJca n iem iecka 117*25, 
polska 17’50. .

W iedeń (PAT). G iełda: R enta m ajow a 97, f  - 
s try  pelta re n ta  koro no»  97, re n ta  łutowa 9 
ńę.g jerska ren fa  koronow a —  losy 
30o0, p ry o ry te ty  kolei pohrdni<nvej 1335, ■
bank 1C60. BankvereLn 1178, Bodonfcrecftt 2* . 
austryaek i aa.kkd kredytow y 1135. Ban* 
zytowy 975, la e n d e rb a n k  1889 Merk«** * , 
Union bank 735, B ank obrotowy 801. Źłv0°25rf 
aka B an k a  2238, kolej północna 1 7 0 0 0 , tfeausitiT'®..I.wów—Czerń jowoe 3425, koleje 
4700, kolej południow a 1733, A ipiny 5 .hxlet<e 
u nd  Hueifcien 12750, K rupp 1630,
4450, Prage>:eisen 12980, R im a 3401, slc°T^ 
Zieleniew ski —, Apollo 7575, Fam to 2’J 
licy jsk ie  K arpaty  18550, G alicya 28859, 
n ica  —, S iersza —.

B erlin  (PAT). K ursa dewiz: ^
2217*55, A ntw erpia 477, C h ry s tian ia  974. 2foJ  ̂
hnpta 991*50, Sztokholm  1418*55, LI®
15*50, W iochy 274*70, Londyn 257

H u c h  g i s l d c w y .
Kraków, 20 listopada.

(4) Uspobohionie n a  w czorajszem  zebraniu 
giełdy krakow skiej było słabe. Zainteresow anie 
się p ap ie ram i k ierow ane było jedynie faktycz- 
nem  zapotrzebow aniem . T ransakcyo były w yni­

n i a 7 9 5 o a r S -  4i 9 ‘5 5 * S u w a J c a i y *  1 1 5 6 * 3 0 .
1 4 4 8  W i e d e n  2 6 * 9 7 ,  P r a i g a  8 6  9 0 ,  B u d f l P ^

I l i n ^ ‘ ^ l , r s a  p o c z ą tk o w e  d e w i ^ L ^ j
7 * 5 0  v i\  o v v y  L c r k  6 4 4 ,  M edrołan 

'1 * 3 0  ? v - d f eS2nt  r S ° .  B u k a r e s z t "  9* 1 0 , * * * £ &  
n a  1* 3 0  ’ a U 9 < W J < - a  k o r o n a  s t e r a j

f,ewi*: Berlin 8*40. 
u i ,  «M py Jo rk  644, Londvn 2 2 * 1 0

•»V7sy<5 T , ? ,8° ’ B n ,kspIa 40‘35* * <* $ £
d n  t  d  m '5 0 ’  L h r y s t y a n t a  f

-T m -* B u e n *o s  A i r  ca  2 2 0 , P r a . g a  7  * 1 5 / #  
°* B , , k a r e S 7 t  8 * 7 0 , W a r s z a w a  l3 (L ^  

u  1 S 7  !  p ó ł ,  a u s t r y a c k a  k o r o n a  s t e m P w
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Rząd francuski wobec autonomii G. Śląska.
1 1 ’ 1 - —•* >-

t i ^ arSJ1Jv,a (Łel- Z  B e r l i n a  t e l e g r a f u j ę :  
ą f jp  niem iecki p rzy ją ł p ro jek t o sam oiządzie 
Wm rno 3 ° Ś ląska. h 2 ęd  fran cu sk i zapr.oteito- 
*  e ^ tzc3 ii7  zachow aniu  się rządu  niem ieckiego 
^  a u t-n o m ii d la  Górnego ŚlęSka, po-

uw aża, żo ten  Lrok ze strony  Niem iec 
oęj, PlzedisczesEy wobec m ającego się dopieką 
*Hsk  ̂ P ^ i s c y tu  na Górnym  Ś ląsku. Rząd fran  
w * 1 t-um aczy to jako  czyn sprzeciw iający  się 
jjy^ókom  tra k ta tu  pokojowego. Suwerenność 
Cza ,G órnjm  Śląskiem  posiada między sojuszni- 

° n i i 3 5  a . a  n*c rz^ L* niem iecki. W szystkie 
*»k n« * * a l-n o  o5seC:ale w N iem czech w sp ra  

®ó*nego Ś ląska, uw ażać należy za niew a-

R2ąd niemiecki wobec ustalenia 
plebiscytu na Górnym Śląsku.

^ j^ S z a w a  (tel. M.). Z B erlina  telegrafu ją:

Rząd niem iecki założył pro test u  lconferencyi 
am basadorów  z powodu tego, żc dzienniki pol­
skie, powołując się na  oświadczenie konferen- 
cyi, podały wiadom ość o u s ta ł on i u dniia plebi­
scytu  na  Górnym  Ś ląsku . Rząd n iem ieck i do­
m aga się w yjaśn ien ia  i  zaw iadom ienia za po. 
niecą noty w czasie najszybszym o dniu plebi­
scytu . (P reieusya rząd u  niem ieckiego je s t n ie­
zrozum iałą w prost. Chodzi tu  o inform acyę, po­
d an ą  w swoim czasie przez nasze pism o, a  po­
w tórzoną następn ie w depeszach p:zez p rasę 
w arszaw ską o u sta len iu  te rm in u  plebiscytu n a  
Górny m ś lą sk u  na koniec stycznia albo na po­
łowę lutego. W iadom ość m iała ch a rak te r  in for­
m acyjny  i nie pow oływ ała się zupełnie n a  ja ­
kiekolw iek źródło urzędowe. Teni sam em  rząd 
niem iecki nie ma p raw a w ysnuw ać z tej w ia­
dom ości jak ichko lw iek  oficyalnych protestów .

Likwidacya strajków w Łodzi.
Łódź (PAT) Dzienniki donoszą: Po parogo­

dzinnych pcrtraktiicyach przedstaw icieli m ini­
sterstw a przem ysłu i h an d lu  oraz u rzędu  ele- 
kirofikacyjnego z delegatam i urzędników  i ro ­
botników elektrow ni, nastąpiło  porozum ienie i 
s tra jk  został zakończony o godz. 1  w nocy.

Łćdź (PAT) Dzisiaj odbędzie się konfereneya 
w spraw ie s tra jk u  w przem yśle w łókienniczym . 
Jest nadzieja, że dojdzie do zlikw idow ania 
stra jku .

ftalka między Francyą a Anglią o Dunaj.
Czesi czeka ą, eby się przyłączyć do silniejszego.

O przyspieszenie wywozu drzewa.
W arszaw a, (Telcf. M.) Zdecydow ana już przez 

rząd  spraw a zniesienia opłat wywozowych na 
drzewo uległa zwłoce. Poniew aż sp raw a ta  m a 
w ielkie znaczenie gospodarcze i może popchnąć 
naprzód zaham ow any dotychczas wywóz drze­
wa, organizacye gospodarcze społeczne zwróci­
ły się do rządu  o niezwłoczne w prow adzenie w  
życie tego zarządzenia.

lisa pud* a U  M i: M a  fisie!.
P ary ż  (PAT) Iiavas. T utejsza delcgacya poli­

tyczna rosyjska w ydala odezwę do Rosyan pod­
pisaną przez ks. Lwowa, Ma kłakow a i Czaykow-

plany. Oprócz znanego juz projek u po ą ■ ‘ j skiego. Odezwa oświadcza, żo walka przeciw
D unaju  z Renem , p ro jek tu ją  orn is.i' ' orzim, i. sowietom brdzia trw ała w dalszym  ciągu- F ro n t

W rangla został wpraw dzie zniweczony, ale aa 
to pozostały inne fronty przeciwbolszewic.

** krajów n a d  n i m  leżących. A n g l i k o m  z a r a zw  kie banki francusk ie zak ład a ją  obcciTe filie w
b.> ...i   . W  j B udapeszcie 1 B ukareszcie, albowiem  finanso-
m Sz>iri ciągu A nglia dąży do pod porządkowa ( w o-gospodarcze p lany F rancy i rozciągają się 
J r  8 w0im wpływem R um unii w tym  celu, aby , także n a  W ęgry i R um unię. „N arodni I.isty“

. “Jwm w>u.xa . . . . . . ----------- .
L Przew rocie udaio się opanować przy pom ocy  
jgjBOslawii całą prawie flotylę dunajową.

I
Hę w pływ t------ ----------

^ n i m  P ° S k b i e n i u  D unaju  n a  tery-
lu m u tl-k iein  uzyskać wolny dostęp

jr 'ct* parow ców -aż do B udapesztu.
ncUzj Zfi swei strony  rozw ija ją  szerokie

stw ierdzają , że Czesi nie m ogą 1 nie chcą przy­
glądać się obojętnie tej walce, lecz m uszą śle­
dzić p iln ie jej przebieg i w stanowczej chw ili 
przyłączyć się do silniejszego.

^'3*anie stosunków dypłematycz- 
mi^d2y P°iskel p Bułgaryą. 

*itea..̂ t82awa (E ast Express). Przybyły do We

t ( 7  w czora j . 
“A  M adżarów, b

- .  .  a r -
przodstaw i ciel rządu  bułgar-

charge d*aiffaires buligar-

Beino Morawskie \PAT). W czoraj powtórzyły 
sdę d em o n strac je  w B em ie M orawskiem . Tłum  
złożony z c-sób cyw ilnych i legionarzy, oblega,! 
rodakcyę niem ieckiego dziennika „Tagesbate", 
dom agając się natychm iastow ego w strzym ania 
w ydaw nictw a lego pism a. Po dem onstracyacb 
przed, reda.kcyą „Tagesbote“ tłum  pociągnął 
przód dcm  niem iecki, gdzie przyszło do starć . 

*~ur6 iy  jes t naw iązanie stesunaow  uy*j»u- , w czaisij k tó .ych  raniono k ilk a  osób. Dcmon- 
Pouiiędzy Polską a B ułgaryą i pczy j stra-nci przerw ali odbyw ające się w teatrze 

% 61..anie wizyty urzędowej m in is tra  S tam bu- t przedstaw ienie niem ieckie.
1q *leSo. który przyjedzie do W arszaw y d n ia  j ....................  - ------  ■ —  ■" 1 =

z  chw ilą jego przybycia zo-stanie 
kw n e  Poselstwo bułgarsk ie w W arszaw ie. Po '. . . . .  ... ,v«,-

w T ~*UUAUłWM,» - — O - -------
G d y n ie , u d z ie lił przedstawicielowi East

^  Poi ^ ‘OPttJtlcych inform acyj: Celem je- 
*“ iv._ró iy Je.»t naw iązanie stosunków  dyplo-

w u ię łw w .. . .  . . . .
JWzję 1Jnis tra  S tam bu liński ego w W arszaw ie 

na celu zbadanie zam ierzeń i za- 
k a la n ia ,  łna.ej en ten ty , a'm im  B ułgarya 
s))(oje wobc niej stanow isko.

 -----
°* uchy w P.adze i Bernie.

(PAT). W ciągu d n ia  wczorajszego w 
%  . panow ał względny spokój, tylko przed 
w acVe ain i n k m ieck im i odbyły się demon- 

k C2‘ ^ ° d le  doniesień dzienników , p:zj-szlo 
J ld z i^ ^ is z y c h  godzinach przedpołudniow ych 

111 Cy żydowskiej do ekscesów antysem i- 
C2,:,Jie których dem onstranci chcieli 
£ztu rm  do żydowskiego ra tu sza . Na 

|®^nakże pow iew ała chorągiew  am ery- 
4 °Pici sul an ierykańsk i oświadczył, że ob- 

na’d i a tuszem  żydow skim . W  ciągu 
■ rozruchów  aiesztow aon ogółem

interw eniow ałUraii8tra m iasla  P ra -- 
^o ltira  ,u dyrek tora policyi i wymógł na  nim
ja *̂0“ ,le w szystkich aresztów anych. „Czeskie po swem «wyo;ąt,twie me pr*uj...

esi, że objęty przez Czechów tea tr  zmiany orycnlocyi w parluiucncie,
hie będzie Niemcom więcej wydany, sprawach polityki zagranicznej.

NoMy gaumet g reC A l.
Lyon (PAT) Radio. Jak  podaje p rasa francu- |  

( ska, nowy gabinet g recki ma następujący skład: ' 
j P rem ier i spraw y zagraniczne* oraz tymczasowe 

sprawiedliw ości Rh.illys, wojna G um aris, skarb  
Beliegcstpuiles, m ary n ark a  i prowizorycznie a- 
prow lzacya Jan  Rhallys. sprawy w ew nętrzne i 
prowizorycznie konm nikacya Tsaldaris. oświata 
publiczna i prowizorycznie bezpieczeństwo Zai- 
nts, gospodarstw o narodowe i prowizorycznie 
rolnictwo M aurom ichalis.

Zmiana oryentacyi w parlamencie 
greckim me nasfąpi.

Lyoa (PAT) Radio. „P. Parisien*' zamieszcza n a ­
stępujące oświadczenie R nhtlysa: Zaprzeczam 

najkatcgoryczniej zarzucaniu  nam tendenęyj 
filonkniieckich- Czy naród, którego przeznacze­
nie było tak  związane ze spruw ą sojuszników, 
mógłby się okazać filoniemieckim, z.\laszcza po 
wspólnych wysiłkach ,k tóre czyniono dla ogól­
nego zwycięstwa? W iększość an tiyen  ze owska 
po swem zwycięstwie nie przeprowadzi ż u d a j

’ zwłaszcza w

p. s. i. na mi
W arszaw a (Tcl. M-) Na zjazd ludowców w Po­

znaniu, k tó ry  ma ogłosić fuzyę stronn ictw a lu ­
dowego w Poznańskiom  z Piaslowcam J udaje się 
z ram ienia k lubu  poselskiego PŚL prezes Jan  
Dębski, wicemarszałek Osiecki oraz posłowie 
Bojko i Ostacliowski.
BłflaMEB&gSBgtfCTa «BBTTO^^^gBgBWBBBłaBaiBaBaWI

M m m m m ,

C. HARTWiS ToWa Akc^
Dom Spedycyjno-Handlowy

Centrala w Poznaniu
po za j u t  is tn ie jącym i sam odzielnym i O d iłzia łnm i’ w Kr*, 
n w .o , W drjiuaio . litiansku, t o j z , bjufloszczy, SkElmlgrzycacb 

I żoąszyiiiO.

otw arł
nowa Oddziały samodzielna

w K a t o w ic a c h  i Tczewie
Friedrichstr. 35. ul. Pocztowa 2.

Do Ameryki da Nowego Jorku
o d p ły w a  z G d a ń sk a  2012 

w dniu 10 grudnia 1920 r.
OKft&T „NEW -ROCH£Li.E((

Karta okrętowa kosztuje:
II! cia klasa dla dziect do iat 12 tu 69*—  doi,

K » . n » » 16 tU
jadących wraz z rodzicami . 138-— ,

„ klasa dla osoby dorosłej . . 146*— .
I sza , od 248 do 30O— „

Bałtyckie Towarz. Żeglugi Morskiej 
Warszawa, Próżna 3,

FILIE: Kraków, P ijm sk a  2. Lwów. H ai ck a  19, Gdafisk-Gr. 
\Vo Iw . b e r^asse  27. Poznań. P lac  W olności I I ,  tu  Im, 
K rak o w sk ie  P i/.e u m k śc ie  27, Łóui, Stanisławów, So­
b iesk ieg o  30, Sanok, biuńouyez, Boiyslaw, Nowy Sącz, 

Jarosław

w biurach B a n k u  Kup.ectwa Polskiego.

P odatew  sk arb ow y o p ia c o n y  z ło tem .

zamówienia na święta
0 flVG|NALNYCH WÓDEK B. KASPROWICZA

przyjmuje najdalej do 5 grudnia wago­
now o lub w skrzyniach po 50 flaszek

f - N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C Y A  „ K O M P A S "
ULirSX,£ B,UR0 męDZWAROD. HANDLU W KRAKDWiE 

SmOLENJKA L. 15. FILIA: LWÓY. HOiEL EUliOHEJiKI.

sk arb ow y o p ła c o n y  z io ;em .

i  PNEUMATYKI GOODRICH ij

j ] j
* najlepsze z obecnie istniejących we wszyst­

kich wymiarach do nabycia natychmiast 
po cenach fabrycznych 1 9

i  W i

S p ó ł c e  H a n d i o w o - P r z e m y s ł
Kra ów, uhea Pijaiska 4, leief fn

. „ E s h a p e “  ]3
3476. |
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ZGUBIONO kartę zwolnienia
na nazwisko Józefa Grub- 

nera, Kraków, Zyulikiewicza
I. ló. 2.73
TE C H N IK  DENTYSTYCZNY, siła 
■ pierwszorzędna, poszukuje 

posady. 2669

FO TEP1AN do przegrywania 
na godziny. Krupnicza 14, 

III piętro*
f„, IcSZuAKIE z komfortem, 
*•* 3—5 pokoi, kuchnia po­
trzebne. Gotów jestem  kupić 
choćby z meblami. Zapłacę 
wediug umowy. Zgłoszenia 
do Biura Fabryki maszyDTow. 
Akc. J. John, ul. Sooieskiego  
16-C, lub ustnie tamże nn - 
dzy goilz. 3—5 popol. 2607

Obiady d cm iw sl
z  3 -c h  d a ń  2 0  Mk.

Krakfiw, Geiflia 13, ! .  p.
Materace, otomany, meble 

salonowe 2590 
przerabia i wyrabia Dowe na 
zamówienie, tapetuje pokoje, 
zakłada firanki, portyery. sto­
ry tak w miejscu jak i na 
prowincyi po cenach bardzo 
przystępnych nowo założona 
Pracownia tap!c?r3śo-dakor<icyj.

J . P IE C H O W IC Z
Kraków, ulica Mikołajska 7.

ESaamośćS Lew i teanon.&i
Zawiadamiamy P. T. dawnych i nowych Klientów, że od- ! 
restaurowaliśmy i powiększyli naszą fabrykę pod firmą

CZESCI ZAPASOWE i „MJHUUft”  GfOtiniiii 3-"
do samochodów ciężarowych

w szy stk ich  sy ste m ó w
dostarcza bezzwłocznie finna

J U L I U S Z  W E I S S
L w ó w

P o ł e c k i e g #  2 6 ,  te i .  25?1 
telsgr, K«i1w b.ss Lwów

LW&CSfcń I. 
G r a b c a  Ł 9 a

telagr. Weiss, ‘V eden, Tratt- 
nerhof

ze swoich składów w Wiedniu pc oryginalnych cenach 
fabrycznych. Formalności wywozowe zaiatwiu firma sama 
w krótkiej drodze. W pilnych wypadku h ztchcą P. T. In­

teresenci zwracać się wprost dc wiedeńskiej filii. 
Przy zamowien'u należy podać num er w ozu.

I H

ll

Sp. z ogr. por.

W  PRZEMYŚLU, U L JANA DEKERTA L. 5 i 5 a
Wyrabiamy i sp-zedajemy wszelkie towary płó­
cienne i cajgowe. Zamówienia uskuteczniamy na­
tychmiast i skrupulatnie przeprowadzamy. Cenniki 
i próbki wysyłamy na ża.danie darmo i opiatnie. 
Niechaj każdy korzysta z nadarzającej się okazyi 
i natychmiast swój surowiec przyśie ow, poczyni 
zamówienia. Im wcześniej, tem lepiej 25 13

rzw ż SIKSO

„F IA T “
Włoskie automob.ie osobowe 
Ciężar, omnibusy traktatoiy 

Dostawa szybka.

„ESHAPE“
Kraków, uLca Pijarska 4. Te!. 3476.

V.VESSSTT

Czuję s ę szczęśliwym,
dzieląc się niniejszem z Szan. Publi­
cznością wiadomością, że od dnia dzi­
siejszego począwszy jestem  w możności 
przyjmowania zamówień na maszyny  
do pisania L. C. Smith & Bros, ostatni 
model 8, cicho piszące, demonstrując 
konstrukcyę i zalety tych maszyn na 
podstawie św ieżo otrzymanych oryginal­
nych m odelów N. 8. (Przeszła wszelkie 

oczekiwania w tej dziedzinie).

LUDWIK A K SM A N  
10 a ul. S z e w sk a , Kraków  

Wyłączne, bezpośrednie przedstawicielstwo na 
Polskę tiim y; L  C. smRli & Bro3 rypewr.tar Co 

Syt.cusa H. Y. U. S. A. 2bóS

pojem ności po 10 — 60 ton i beczki żelazne po spi­
rytusie, zdatne do przechowyw. benzyny, nabywa

W arszaw a, ul. K opernika 30. 2653

Sekretaryat czynny od godz. 9—t i 4 —6. 
fachowy prof. ii. Butrymowie! przyjmuje od godziny ""

I. Kursa gjmuuiyalne i realne I 1 *0 7J?®
II. Kursa ssmuiaryałne zupełnie odrębne /  i 2-letW**

III. Kursa dła ruproilowanych. yjf
IV. kur;.a przygotowawcze do egzaminów z kl. •• 

szkół średnich.
V. Kursa 4-U.UsoweJ niżs ej szkoły średniej,

VI. Kursa wydziałowe dla F. T. .Va jczycieU tw i. ^  
VII. Kursa uoicspundencyjne wprowadzone p.zez **** t . 

rząd, po ruz pierwszy w Polsce przygotowują**0 ^ ,  
tury oraz e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c n  w. F°. 
wykładów piseannycn, przesyłanych co 2

Kntsa te są jedyną tego rodzajn instytucy^ i um ożU w g
dokładną naukę bez potrzeby zmiany miejsca st*1*® 

pouylu.
Uczą profesorowie krakowskich szkół średnich i se®1®*"- 

ryów nauczycielskich.
Wszelkie porady naukowe, informacye i prospekt®  

płatnie.

i  iK iffo im iism
„POLONIA”

JOZEFA CZERMIŃSKIEGO
Kraków, plac W W. Świętych 8

wykonuje wszelkie zlecenia w  za* 
kres spedycyi wchodzące* Prze* 

prowadza transporty mebli. 2««

Powierzone roboty uskutecznia szybko 
i solidnie.

Bucha!terr£.££Sr*'
oraz praktykant biurowy ,

znajdą natychmiast posadę w pierwszo!*? 
instytucyi.

Zgłoszenia pisemne pod „Buchalter* do Biura 
„Frasa“, Kraków, Karmelicka 16.

„POLSKI GLOB
TOWARZYSTWO t r a n s p o r t o w o - h a n d l o w e  s. a .

W  K R A K O W t E .
Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mk, 10,000.000-—  na Mk. 20,000.000—

w drodze emisyi 20.000 sztuk akcyi po MK. 500 nominalnej wartości
O rganizacyjne W alne Zgrom adzenie akcyunaryiuzy Spółki akcy jnej: . ^ O l s k f  G ! o & “ , Towarzys!w&-transportoW°* 

handlowe S. A. w Krakowie, odbyte dnia 18 września 1920 uchwaliło pod warunkiem zatwierdzenia r zą d o w e g o  
w yższeu ia  d o tych czasow ego  kapitału akcyjnego  Mk. 10,0u0.000 na Mk. 20,000.000'— i poleciło Radzie Zavviadowczel 
oznaczenie w arunków  i czasu emisyi.

Na tej podstaw ie i z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego ro zp ru je  się niniejszem

S U B S t t i m K Y E
na Mk. 10,000.000 11. emisyi pod następującymi w arunkam i:

1) Kurs em isyjny akcyi wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy Mk. 575, zaś dla no-vych akcyonsryuszy M1'. 6 '0 .
2) Akcye nowej em syi będą rozd/telone p om ęd zy  obecnych aKcyonaryuszy w ten sposób, że każdy dAiycuc.-jBmiy kkeyonary® 

ma prawo poboru na 4 ak cye pierwszej em isyi, 1 ak cyę  em isyi drugiej po kursie Mk. 575 za sztukę. U tam ki nie będą przy wykon®0 
prawa poboru uwzględniane.

3) N ow e akcye uczestniczą w zyskach S p ó‘ki począwszy od 1 stycznia 1921.
4) Termin subskrypcyi upływa z dniem 10 g iu d n ia  1920 i w dniu tym subskrypeya będzie zamkniętą.
5) Za czas od dnia złoźen-a sum y do końca roku 1920 zb.m Tkow ane będą odsetki w stosunku 5% i o czn ie . „.j.
6) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć kwity tym czasowe względnie zawiadom ienia o p o d z ie lo n y c h  akcyach * 1

syi i na tej legitym acyi będzie uwidocznione wykonanie prawa poboru.
7) Akcye muszą być przy wykonaniu prawa poboru względnie przy subskrypcyi pel to i g o tó w k ą  w p facon e. .̂ p
8) Rada Zawiadowcza zastrzega sobie akcye subskrybowane a me objęte prawem poboru przydzielić subskrybentom w ediug sW ®

uznania.
9) Przydział nowych akcyi przeprow-adzi Rada Zawiadowcza po otrzymaniu zatwierdzenia rządowego. k za
10) N ow e akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj w swuirn czasie i po skonicrowaniu sztuk 

zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną sumę.
11) Kwoty wpłacone na nieuw zględnione subskrypeye będą zwrócone wraz z  5% od setk am i.
12) Zgłoszenia subsk.ypcyjne na nową em isyę akcyi przyjmują:

V -

W  K rakow ie :
Filia Banku H ipotecznego.
Filia Polsk iego Banku P rzem ysłow ego. 
Filia Pow szechnego Banku K redytowego.

W e Lw ow ie;
B ^nk  H ;p o*eczny .
F in ,' Bul.ku D y sk o n to w e g o .
Polski ti.-ink t-f/i-oi. jl ./u y . 
P o w sz e c h n y  b u iik  K re i.y io w y .

IV W arszaw ie:
Bank Dyskontowy.

w v-vi..!' ssL śS ■, * . ' • Y ^ A ń ^ . ł r * * - f,"v  '

W ydawca: W zastępstwie Spółki W ydawniczej „Edttoi ‘ j ,  Konarski. Redaktor odcow.: Ludwik Grocuś. — Luukarała Lądowa


